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Afera Filipa Daudeta.
Paryż przeżył w  tych dniach n iezw ykłą  

em ocję. W  samem cen trum  m iasta , p rzy  rue 
de Rom e, trw ało  w  ciągu  k ilku  dni oblę­
żenie budynku  m onarchistycznej A c. t. i o n 
F r a n e a i s e  przez policję paryską . W  gm a­
chu  tym  ufortyfikow anym  i bronionym  
przez ty siąc  kam elotów  królew skich, za­
m ieszkał naczelny  red ak to r pism a L eon 
D audet, odm ówiwszy w ypełnienia rozkazu 
policji, b y  u d a ł się n a  5 m iesięcy do w ię ­
zienia- Daiudet ośw iadczył, że u w aża sk a ­
zu jący  go w yrok  sądu za  niespraw iedliw y 
i że dopuściłby się zniew agi swego syna, 
14-letn iego F ilipa , zam ordow anego w  roku 
1923 przez p a ry sk ą  policję po lityczną, g d y ­
b y  bez oporu dał się zam knąć w  w ięzieniu.

Przypom nijm y pokró tce  aferę  F ilipa, 
k tó ra  od czterech  la t  nie daje spokoju 
rządom  francuskim , a  opinję publiczną P a ­
ry ż a  u trzym uje w  ciągiem  w zburzeniu.

D nia  24 lis to p ad a  1923 r. znaleziono 
caało F ilipa  D audet, syna  posła m onarchi- 
s tycznego  i red ak to ra  „A ction F ranea ise", 
a  szofer B ajo t zeznał, że chłopiec odebrał 
sobie życie w  jego sam ochodzie. Rzecz zn a ­
m ienna: n ie znaleziono w dorożce śladów  
krw i, ponadto  przeciw  sam obójstw u p rze ­
m aw iał b rak  jak ichkolw iek  m otyw ów , k tó - 
reb y  Filipa., zapalonego  C am elot du Roi, 
m ogły  sk łonić  do rozpaczliw ego kroku . 
B y  sam obójstw o jed n ak  upozorow ać, poli 
c ja  p a ry sk a  do spółki z anarch istam i sfin­
gow ała  fan tas ty czn ą  historję, jakoby  Filip 
b y ł an a rch is tą  i  chcia ł zam ordow ać swego 
ojca (k tó rego , ja k  w ykazu ją  listy , uw iel­
biał!), ale w  decydującym  m om encie b rak ło  
m u odw agi, wobec czego nie w idząc w y j­
ścia z  sy tuacji, ta rg n ą ł się n a  swe życie. 
J a k  z tego w idać, nieszczęśliw y ojciec w a l­
cząc z tą  nikczem ną legendą., broni czci 
sw ojego syna, k tó reg o  zrobiono omal że 
n ie  ojcobójc-ą. K to  jed n ak  i z jak ich  pow o­
dów  zastrzelił F ilipa? Polic ja  p a ry sk a  umie 
strzedz swoich ta jem nic i mimo, cz te ro le t­
nich  w ysiłków  D audeta  siprawa ta  dotąd 
ine je s t jasną. B yć może, że m łody D audet 
zo sta ł zam ordow any przez pom yłkę, a może 
chciano w  ten  sposób zem ścić się n a  jego 
ojcu, k tó ry  z ta k ą  energ ją  zw alcza w  ,.Ac- 
tio n  F ran ea ise"  kom unistów  i anarchistów . 
Przecież by ło  już z ich s tro n y  k ilk a  zam a­
chów  n a  w odzów  Actiom F raneaise , a  je d ­
nego n aw et, M ariusa P la teau . zam ordow ała 
an a rph istka  G erm aine B reton  (i została 
przez sąd  uw olniona). P rzypuszcza się, że 
3 F ilipa  zabili anarchiści za  w iedzą policji 
politycznej, k tó re j Leon D audet równie by ł 
niew ygodnym , ja k  i sk ra jnej lew icy. Moż- 
liw em  jes t w reszcie i to , że im pulsyw ny 
i niezrów now ażony F ilip  w stąp ił do kółka 
anarch istów  w  celach  w yw iadow czych, że 
zosta ł tam  następn ie  zdem askow any  i zg ła­
dzony, by  nie m ógł zdradzić tajem nic. —  
F lao u te r, k tó reg o  Action F ran ea ise  oskarża 
o m orderstwo', by ł przez długi czas an a rch i­
s tą  i  zarazem  pow iernikiem  policji. W  je ­
go piw nicy  m iano dokonać zbrodni, po 
czem  ciało  w sadzono do sam ochodu.

Od czterech  la t  prow adzi Leon D audet 
T imponującą. eneTgją śledztw o i  niem al co 
dziennie w ym ienia w  A ction F ranea ise  na 
zw iska urzędników  policy jnych , k tórych 
zam ierza posłać pod nóż g ilo tyny . Z n a jd u ­
je  się w śród n ich  i szw agier Poincarego. 
K ilku  urzędników  przeniosło &ię z Paryża, 
nie m ogąc w ytrzym ać te j furji, z jak ą  ich 
ściga re d a k to r  A ction F raneaise . W  jed ­
nym  z procesów , afeTą tą  w yw ołanych, zo­
s ta ł D au d e t skazan y  n a  5 w iesięcy w ięzie­
n ia  za  oszczerstw o, rzneone na  B ajo ta . szo­
fe ra  dorożki, w  k tó re j znaleziono Filipa, 
n ie udało  m u się bow iem  udow odnić, że 
B ajo t b ra ł u dzia ł w zbrodni. Sądzono jed ­
nak , że rząd  p o sta ra  się d la  D an d e ta  o ła ­
skę ' P rezy en ta , gdyż każdy , k to  m a serc* 
ludzkie, m usi w spółczuć z  ojcem, walczą- 

o rehab ilitację  swego dziecka i o pom ­
szczenie jego  śm ierci. Z a ułaskaw ieniem  
o śy iad czy ii się w ybitn i lite rac i: B ourget.

pani N oailles, B ernstein  i cała  niem al p rasa  
paryska. N a nieszczęście d la  D au d e ta  rząd 
w łaś nie H eraz p rzystąp ił do w alki z kontu- 
nizmem i ab y  stęp ić  a ta k i sp o tyka jące  go 
z lewej strony , postanow ił uderzyć rów nież 
na praw o. Sądził, że aresztow anie  D audeta  
u ła tw i m u ściganie kom unistów . W ysła ł 
więc p re fek ta  policji z oddziałem  2000 p o ­
lic jan tów  i 500 gw ardzistów , b y  szturm em  
wzięli gm ach A ction F raneaise , gdzie dzień 
i noc pozostaw ał L. D audet. W  dniu  13-go 
czerw ca zgrom adzone oddziały  z d rab ina­
mi, sikaw kam i, uzbrojone w  liny , o toczyły  
gm ach, gdzie zabarykadow ało  się 1000 k a ­
melotów, zdecydow anych bronić sw ego w o­
dza. W  osta tn ie j chwili jed n ak  zw yciężyło 
serce francuskie  po jednej i d rugiej stronie. 
P re fek t zaapelow ał do D audeta , by  nie do­
puścił do przelew-u krw i francuskiej, k tó ra  
mu nie wróci przecież syna. D audet w zru­
szony oddał się w  ręce policji ze słowam i: 
Niech żyje F ran c ja ! K am eloci, k tó rz y  ze 
łzami w  oczach przy jęli deewzję sw ego sze­
fa, odimaszerowali w  szyku  w ojskow ym . 
D audet w  sam ochodzie p re fek ta  u d a ł się 
do więzieniai, gdzie cele sw oją zam ienił od- 
razu n a  b iuro  redakcy jne  i dalej w  A ction 
F raneaise  ściga m orderców .

A fera w cale się zatem  nie kończy  i sp ra ­
wi jeszcze rządow i wiele k łopotów . M onar­
chiści w ykazali w  tych  dniach n iem ałą  siłe 
w P aryżu , zdobyli w iele sym patii, nadali 
aferze now y rozgłos Dzisiaj a fera  F ilipa 
D audeta  już nie zniknie.

Sędziowie proszą o łasVę dla Kowordy
Warszawa. (Telef. wł.) W najbliższym czs-l? 

komitet sędziów sądu doraźnego, k tóry  sądził 
Kowerdę zwróci się z umotywowane™ podaniem 
do Prezydenta Rzpltej z prośbą’ o złagodzenie 
bary. Kowerda został przewieziony na aheę 
Dzie-hia i zachowuje się normalnie. Przed wyj a 
zćem z Warszawy odwiedziła go rodzina. Ko- 
■•Trda pozostanie w więzieniu śledozem do tego 

czasu, póki się nie rozstrzygnie sprawa związana 
decyzją Prezydenta Rzpltej co do wymiaru 

kary. Kwestja. gdzie i w którem w iężeniu Ko- 
mrda będzie odsiadywał karę nie jest na razie 

ustalona.
Warszawa. (AW.) Obrona podsądnego Bo­

rysa Kowerdy. która odwołała się do p. pre­
zydenta Rzeczypospolitej z prośbą o zmniejsze­
nie kary bezterminowego więzienia na 15 lat 
więzienia nie otrzymała dotąd odpowiedzi ze 
strony p. Prezydenta. Dopiero w uznanym 
przez siebie odpowiednim czasie wyda p. Pre­
zydent decyzję.

 0 -----------

Sprawa pożyczki.
Warszawa. (Telef. wł.). Prasa popołudniowa 

podaj© w sprawne pożyczki dwie sprzeczne wer­
sje. „ABC" spodziewa się przyjazdu wicepreze- 
s ł  Młynarskiego 5 dyr. Karpińskiego, którym 
całkowicie powiodły się zabiegi o kredyty dla 
Bamku Polskiego. Pismo twierdzi, że podpisanie 
pożyczki jest kwestją 2 do 3 dni.

Natomiast „Kurjer Czerwony1' twierdzi, żo 
Młynarski wyjedzie dopiero w niedzielę z Pa­
ryża, a w Paryżu zostanie tak długo, póki caf-

Sprzsczne informacje.

kowide nie skończy rokowań z  bankami euro. 
pejskiemi w sprawach związanych z  pożyczką.

Warszawa. (Telef. wł). Prezes Baniku Polskie 
go Karpiński zarządził na pierwszy dzień U. ea 
zwołania akcjonarjuszy Banku na nadzwyczaj­
ne zebranie dla zatwierdzenia zmian w statucie 
Banku w związku pożyczką amerykańską. Zmia 
na statutu wymaga aprobaty Rady Ministrów 
i Prezydenta Rzpltej.

Porządek dzienny posiedzenia sejmowego
Warszawa. (Telef. wł). Posłom sejmowym 

rozesłano porządek dzienny 329 posiedzenia 
Sejmu, wyznaczonego na poniedziałek 20 hm na. 
godz. 5 popoł. Na porządku dziennym znaj luje 
się tylkio sprawozdania komisji konstytucyjnej 
o wmiosku posłów socjalistycznych, co do zmia 
ny niektórych postanowień art. 26 konstytucji. 
Sprawozdanie przedłoży poseł Czapiński.

 O----------
Warszawa. (AW). Dziś o godz. 6 wieczór ->d 

była się w gmachu Sejmu zapowiedziana konf? 
rencja prazesa Rady Ministrów marszałka PifcruJ 
skiego z marszałkiem Sejmu Ratajem. Rozm >wa 
dotyczyła prac Sejmu. W sferach parłam 3'.tar 
nych przypuszczają, że premier F łsudski wyja 
śnił jakie ustawy będą wniesione przez rząd 
w czasie trwania sesji.

Rząd nie zgłosi wniosków
na sesję nadzwyczajną.

Warszawa. (Telef. wł.). Ja k  słyćhać, dotąd 
nie zapadły w rządzie żadne postanowienia 
w sprawie rządowych pt*<edłożer budżetowych 
na nadzwyczajną sesję. Wśród poważnych czyn 
ników rządowych panuje przekonanie, że rząd 
nie wystąpi z żadnemi wnioskami na sesję sej 
mową.

Czy Senat będzie zwołany ?
Warszawa. (Telef. wi.) Do wieczora nie ogk» 

szeno jeszcze rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
o zwołaniu Senatu. F ak t ten budzi w kół t  eh 
parlamentarnych rozmaite komentarze. Przed pó 
hidniem marsz. Trąirapezyński odbył dłuższą kon 
ferencję z marszałkiem Sejmu w związku ze 
zbliżającą się sesją parlamentarną.

Porucznik Jani żyje!
Warszawa. (Telef. wł.) W sprawie poru .zri- 

ka Jani, aresztowanego przed kilku dniami pod 
czas przekroczenia granicy sowieckiej nadesuy 
szczegóły. Okazuje się, że w ad  om ość o jego roz 
strzelaniu przez mińską G. U. P. jest nieprawdzi 
wa. Porucznik Jani żyje i znajduje się w wię­
zieniu w Mińsku. Ze strony poselstwa polskiego 
czynione są wysiłki, aby go uwolnić.

Projekt manewrów litewskich na granicy

Warszawa. (Telef. wł). Dzennik' rysldo do­
noszą; jakoby rząd litewski nosił s!ę z zamiarem 
urządzenia na granicy polsko-litewskiej manew­
rów wojskowych z udziałem artylerji i wojsk 
gazowych.

Bolszewicy nie zamianirą nowego posła?
Berlin. (PAT.) Dzisiaj rozszerzano w Ber- 

1’nie wiadomość, że rząd rosyjski postanowi! 
nt6 wysyłać do Warszawy żadnego nowego

nikł, źe wiadomość ta jest bezpodstawna. Rząd 
rosyjski nie myśli zrywać stosunuów z  Polską. 
Co prawda z powodów zrozumiałych nie na­
stąpi nominacja warszawskiego posła Jak do­
piero wtedy, gdy konflikt polsko-rosyjski bę­
dzie załatwiony. Do zaniepokojeni? nie ma 
zatem powodów.

—----- noo— ——  1
Pjezydent Mościcki wyjechał w Lubelskie

Warszawa. (Telef. wł). W piątek Prezydent 
Pizpltej wyjechał w towarzystwie p. ministra)
N e  z ab yt owski ego na trzydniowy objazd woje­
wództwa lubelskiego.

Kowerda w więzieniu mokotowskim.
Warszawa. (AW.) Zabójca pos. Wojkowa, 

Borys Kowerda po ukończeniu procesu uloko­
wany został w tej samej celi, co przedtem na 
Pa-wiaku, dziś zostanie on przewieziony do 
więzienia mokotowskiego. i

 O -
Warszawa (Telef. wł.) W sobotę rano odje? 

aża z W arszawy do Gdyni sta tek  „Adam Mic­
kiewicz", na którym będzie przewieziona do

posła. Ze strony rosyjskiej oświadczają dzień-Warszawy trumna ze zwłokam J. Słowackiego.

OGŁOSZENIE
kMknrso na dflcrianc teatrtw ndciskhk we twowic

Rada miasta Lwowa uchwałą z dnia 31 maja 1927 postanowiła wydzierżawić Teatr Wielki i Nowości n t  
okres trzyletni od 1 września 1927 do 31 sierpnia 1930, zastrzegając sobie zupełną swobodę co do przyjęcia ofert.

W myśl powyższej uchwały Rady miejskiej zapraszam osoby reflektujące na tę dzierżawę do wnoszenia 
ofert należycie ostemplowanych i opieczętowanych do V. Wydziału Magistratu miasta Lwowa w terminie 
do dnia 15-go czerwca 1927 r. godz. 12 w południe.

Bliższych wyjaśnień o zasadach i warunkach dzierżawy zasięgnąć można w V. Wydziale Magistratu — 
Ratusz, III. p. drzwi Nr 98.

Magistrat król. sto ł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 1 czerwca 1927 r.

Prezydent m. Lwowa:
Józef Neumann.
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Ukraińskie partje polityczne.
W dniach najbliższych rozpoczną się wy­

bory do samorządów miejskich i wiejskich na 
południowo-wschodnich ziemiach Polski. Na 

ziemiach tych po wsiach większość stanowi 
ludność Ukraińska, z którą głównie toczyć 

się będzie walka wyborcza. Należy więc zazna­
jomić się z ukraińskiemu partjami poditycz- 
nemi.

Najliczniejszych zwolenników posiada Un 
do, to  jest Ukraińskie Narodowo-Deimofcraty- 
czne Zjednoczenie (Objednianie), istniejące for­
malnie od rcsku 1921. a powstało z Ukraińskiej 
Narodowo-Denrokratycznej Partji. założonej 
w r. 1899 przez prof. Hmuszewskiego z Kijowa.

Na czele Unda stoi obecnie <lr. Dymitr 
Lewicki, Stosunek tej partji do Rzeczypospoli­
tej Polskiej jest negatywny. Undo jest wybi­
tnie antykomunistyczne. Przeciwstawia się ono 
polityce Petruezewicza. działającego wśród 
emigracji ukraińskiej i szukającego protekcji 
dla Ukraińców, mieszkających w Polsce, w ró­
żnych koncepcjach z państwami obcemi (obe­
cnie p. Petruszewicz „działa" w Berlinie). Un­
do opiera się na większości inteligencji ukraiń­
skiej i  na masach włościańskich. Większość to­
warzystw ekonorhic.znych i kulturalnych jest 
w jego rękach. Tak sarno 3/« prasy ukraińskiej 
Naczelnym organem Unda jest tygodnik ^Swo­
boda" (Lwów), a pół-oficjalnym jedyny dzien­
nik ukraiński w Polsce „Diło" (Lwów). Do 
Unda należą, posłowie: Chrucki, Kozubski.
Lubareki, oraz sen. Czerkawski (wiceprezes 
Unda).

Drugą według sił i znaczenia w społeczeń­
stwie ukraińskiem jest Partja Ukraińskich So­
cjalistów Radykałów (U. S. R. P.), na której 
czele stoi obecnie dr. Lew-Baczyński (Stani­
sławów). Je j radykalizm przejawia się głównie 
w antyikłerykaliimie. Stosunek tej partji do 
Polski, Rosji i komunistów taki sam jak  Unda. 
Swych przedstawicieli w Izbach Ustawodaw­
czych partja ta  nie posiada. Oficjalnym orga­
nem U. S. R. P. jest tygodnik „Hromadzki Ho- 
łos“ (Lwów).

0  ile omówioDe partje posiadają głównie 
wpływy w Małopolsce Wschodniej, to Selrob 
(Selańsiki Robotniczy Sojusz) działa przedc- 
wszystkiem na  Chebnszczyźnie, Polesiu i Wo­

łyniu. Selrob powstał przed pół rokiem z po­
łączenia „Narodnej Woli“ i „Selańskiego So- 
juza". Z legalnych partji ukraińskich społecz­
nie stoi najbardziej na lewo. W skutek nega­
tywnego stanowiska do idei komunistycznej 
i do ukraińskich haseł narodowościowych na­
stąpił w Sekebie rozłam, po którym wznowio­
ny został przez posła Pawia W asyńczuka i po­
sła Pawia Nazaruka — Solański Sojuz.

Na czele Selreba stoi pos. Czuezmaj. N ale­
żą doń posłowie: Kozicki Sergjiisz, Makówtka 
i Bratuń.

Ukraińska Socjalna Demokratyczna Partja
w r. 1923 została zawładnięta przez komuni­
stów, co stało się przyczyną jej rozwiązania 
przez władze. Co do nielegalnej komunistycz­
nej partji Zachodniej Ukrainy posiada ona 
w Sejmie posłów, należących do Klubu Frak­
cji i Komunistycznej w osobach: W ojtiuka,
Paszczaka, Skryby i Prystupy, którzy weszli 
do Sejmu z listy  Nr. 16-

Stojąca na gruncie państwowości Polskiej 
grupa federalistów-autonoimisitów, posiada 
w Sejmie reprezentanta w osobie posła Anto­
niego W asyńczuka. ^

Na gruncie państwowości Polskiej stoi 
partja „Ch-liboTohów" (pos. ks. Ukow) U. M. S. 
(Ukraiński Narodny Sojusz; prezes adw. dr. 
Seweryn Danyłowica-Stanisłaiwów) i partja 
„Oskiłkowców" (od nazwiska b. a Łamana 
Oskiilki, zamordowanego w roku ubiegłym 
w Równem pracz niewiadomych sprawców).

Osohną grupę stanowi kler Ukraiński zor­
ganizowany w Ukraińskie Chrześcijańskie Zje­
dnoczenie, t. zw. Ucho (Objednanie-Zjednocze- 
nie). Gnipa ta  w polityce czynnego udziału 
nie bierze, pracując głównie w kierunku kul­
turalnym.

Podkreślić należy, że kierunek ugodowy 
z Polską wśród Ukraińców no&iada wielu zwo­
lenników, szczególnie wśród inteligencji. Nie 
chcą oni wstępować do istniejących partji, 
stojących na gruncie państwowości polskiej, 
z powodu różnic stanowych, '‘ntclektnalmych, 
lub etycznych. Również nie chcą tworzyć oso­
bnej organizacji, z obawy przed szykanami 
partji, zajmujących negatywne stanowisko 
w stosunku do Polski.

Zdecydowani i warunkowi wrogowie
komunizmu w Polsce.

Przechodząc do zagadnień konkretnych' po 
seł Kiemik oświadcza, że nie można legalizo-

® czc® piizaiiisf?...
Dlaczego nie zwołano Senatu?

Sejm zo sta ł zw ołany n a  najbliższy po­
n iedziałek , ale S en a t nie. J e s t  to nowa, z ło­
śliwość wobec parlam entu , k tó ry  je s t s ła ­
by , bezbronny , zohydzony, a  k tó rego  rząd  
nie chce rozw iązać. N ow ych w yborów  rząd 
n ie chce, z obecnym  parlam entem  je s t m u 
w ygodniej. A le rząd w ogóle nie chce żadnej 
kon tro li.' D latego  zw lekał, dopóki mógł, 
z  ̂ ogłoszeniem  zarządzen ia  zw ołującego 
Sejm  n a  sesję nadzw yczajną. S ena tu  zaś, 
bez k tó rego  Sejm  n ie  może nic uchw alić, 
rząd  w ogóle nie zw ołał. W obec tego S ena t 
będzie się m usiał upom nieć o sw e praw a. 
W yw iąże się spór p raw n o -k o n sty tu cy jn y . 
R ezu lta t będzie tak i, że rząd znowu zyska  
tro ch ę  n a  czasie, znow u odwlecze m om ent 
ze tkn ięc ia  się z przedstaw icielstw em  n aro ­
du, a le  ostatecznie  S en a t zostan ie  zw ołany. 
K o n sty tuc ja , zredagow ana n ieste ty  n ie ­
zby t s ta ran n ie , jed n ak  pow iada w  a rty k u le  
2-gim:

„O rganam i N arodu w  zakresie u s ta ­
w odaw stw a są  Sejm  i Senat", 

i  w  a rty k u le  35-tyrn:
„P rezy d en t R zeczypospolitej zwołuje, 

o tw iera, odracza i  zam yka Sejm  i S e­
n a t" .
Zatem , ja k  pisze prof. Strońslci w „Wa-r- 

szxw ianoe“ :
„Nie sam tylko Sejm, nie sam tylko 

Senat ,ale Sejm i Senat. A dlatego Sejm 
i Senat, że mamy ustrój dwuizbowy i nie­
ma u nas działalności Sejmu bez Senatu 
i  Senatu bez Sejm.u“.
„R obotn ik" pisze, że n ie  w ątp i, iż rząd 

w ystąpi niezwłocznie z propozycją zniesie­
nia Senatu, a PPS. wniosek ten poprze 
z całą energją". Są to  oczywiście żarty. 
Ani p. P iłsudski ani p. M eysztowicz stróż 
p raw a nie* m yślą  chyba o zniesieniu S ena­
tu  k tó ry  nie ty  lico okazał się pożytecznym , 
lecz n aw et stan ą ł n a  w yższym  poziomie, 
niż Sejm.

N ależało  n ie ty lko  zw ołać Senat, lecz 
n aw e t zw ołać go jeszcze przed  Sejm em , bo 
jest kilka ustaw opracowanych przez Sejm  
I czekających na aprobatę Senatu, k tó ry  
sku tk iem  niespodziew anego zam knięcia se­
sji w  m arcu  n ie  m ógł ich uchw alić. Do ta ­
k ich  u s taw  należy  traktat z Jugosławją, 
u s taw a  san k c jo n u jąca  zm iany dokonane 
przez rząd  w  budżecie 1925 r. i t. d.

Konserwatyści rozczarowani działalnoś­
cią rzędu.

N iedaw no cy tow aliśm y a r ty k u ł „Dnia 
Po lsk iego", k ry ty k u jąceg o  po litykę  m inistra 
D obrućkiego. D ziś znajdu jem y w  tym że or­
ganie zachow aw czym  druzgocącą  k ry ty k ę  
„san ac ji"  w  dziedzinie adm inistracji.

„Zamiast przeprowadzać rozumną refor­
mę ustroju administracyjnego państwa, mi­
nisterstw o wyładowało na zewnątrz całą 
swoją „radość tworzenia" masowemi ruga­
mi, które, cokolwiakby o nich sądzić, zro­
biły w każdym razie jedno: obniżyły po­
ziom administracji i autorytet władzy. Na 
miejsce wielu wybitnych .urzędników mia­
nowano z dziwnym pośpiechem znaczną 
ilość osobistości niefachowych".
W ypom ina też  „D zień Po lsk i" rządow i, 

że nie  ruszy ł z m iejsca sp raw y  reform y 
u s tro ju  adm inistracji, mimo gotow ego już 
p ro jek tu , opracow anego przez pp. R obrzyń- 
sk iego , Sm ólskiego i  K asznicę. Również 
sp raw a nap raw y  sam orządów  nie  ruszyła 
z m iejsca.

N ajcięższym  jed n ak  zarzutem  przeciw 
M inistrowi sp raw  w ew nętrznych  je s t jego 
p o lity k a  n a  k resach  zachodnich, gdzie p o ­
p ie ra  się zw iązek b. pow stańców  i n a  w sch o ­
dnich.

„Różne niepoczytalne pomysły urządza­
nia naszym kosztem „piemontów" ukraiń­
skich czy białoruskich, znajdują niestety 
.posłuch wśród miarodajnych czynników 
naszej polityki wewnętrznej, inspirowanej 
w tym względzie przez t. zw. „komisję 
znawców", w której, nawiasem mówiąc, 
ani jeden prawdziwy znawca stosunków 
kresowych nie zasiada i która ma wybtny 
charakter kuźni teoretycznych, a przez to 
wielce niebezpiecznych eksperymentów". 
R ezu lta t, pisze dalej „D zień P o lsk i" , jest 

tak i. że polski s tan  posiadania
„wskutek masowej ucieczki polskich żywio­
łów i wynarodawiamiu. dziatwy w szkołach 
mniejszościowych, kurczy się w sposób za­
straszający".
W reszcie tw ierdzi „D zień Polsk i" , że 

„władze uprawiają w stosunku do prasy 
politykę dwóch miar.

Konfiskaty i pociąganie do odpowie­
dzialności prasy nie może być uzależnione 
od kierunku politycznego danego ipisma, 
ani też od sympatyj czy an.typatyj, któremi 
na/pastowajne przez prasę osobistości urzę­
dowe cieszą się wśród sfe-r decydujących".

W a/nJkiecie „Głosu Codziennego" na temat 
komunizmu zabrali głos w ostatnich dniach 
dwaj wybitni politycy: pos. Dąbski (Stronnic­
two Chłopskie) i pos. Kiemik (PSL. „Piast"). 
Porównanie ich poglądów dowodzi, żo w Pol­
sce obok zdecydowanych, nieubłaganych wro­
gów komunizmu są również przeciwnicy wa­
runkowi, przeciwnicy, którzy mają pewne jak­
by wątpliwości.

Pos. Kiemik sądzi, że komunizm nietylko 
jest negacją obecnego porządku społecznego, 
ale jest żywiołem niszczącym dorobek kultu­
ralny, podstawy moralności i współżycia ludzi 
i narodów.

Przyczyny wzrostu .komunizmu są zdaniem 
pos. Kiem ika natury nietylko materjalnej, ale 
i moralnej.

„Demokracja powojenna, zachwianie 
wszelkich „wartości", zachwianie zasad 
prawnych, moralnych i religijnych, lekce­
ważenie żyda ludzkiego, wyuzdanie pewne, 
części prasy, goniącej za sensacją, podwa­
żenie wszelkiego autorytetu, upadek demo­
kracji, której zasady gwałcone są przez 
rzekomych najlepszych jej wyrazicieli — 
oto podłoże, na którem bujnie porastają 
chwasty komunizmu, jajko realizacji życio­
wej komunistycznej doktryny". .
Do tak  różnorodnych przyczyn wzrostu ko­

munizmu muszą być oczywiście dostosowane 
środki walki z tem groźnem niebezpieczeń­
stwem. Przywódca „Piasta" uważa za ko­
nieczne:

„Przywrócenie wiary w wielkie idee mo­
ralne i religijne, regeneracja moralnego 
i duchowego życia społeczeństw, przywró­
cenie powagi prawa obok realnego wpro­
wadzenia zasad sprawiedliwości społecznej 
i dźwignięcia mas z nizin nędzy na poziom 
ludzkiego bytowania".

puśu lw ow skiego (w „D zienniku Lwow­
skim ") o .działalność an typaństw ow ą, ucho­
dzi bezkarnie. Inaczej też  tra k tu je  się bo­
jówki socjalistyczne, inaczej „S traż  N aro­
dow ą".

A rty k u ły  ..D nia Polsk iego" św iadczą, że 
ta  część ziem iaństw a, k tó ra  s tan ę ła  (zw łasz­
cza po N ieświeżu) po stronie rządu , już się 
zdążyła  rozczarow ać.

„Głos N arodu" już daw no pisał o tych 
błędach rządu. Mamy nadzieję, że ..Dzień 
P o lsk i" (a za nim zapew ne i „C zas") od­
k ry je  k iedyś rów nież inne przew inienia .,sa-

wać tego, co jest nielegalne. Ale nie należy 
toż więzić wszystkich, którzy się Uważają, lub 
których obwinia się, że są  komunistami. Zre­
sztą zdaniem p. Kiemika

„75 proc. z  tych, którzy głosują za listami 
komunistycznomi — nie wiedzą dobrze, 
czem jest komunizm".
Wywody po‘s. Jana  Dąbskicgo w niektórych 

punktach pokrywają się z wywodami posła 
Kiemika. P. Dąbski jest może nawet bardziej 
optymistycznie usposobiony. Jest głęboko prze­
konany, że 95 proc. głosujących na listy ko­
munistyczne nie zna zupełnie teorji komuni­
stycznej, ani nie inłcresnje się tem, czy on 
jest „teorją ustrojową", a glosuje na listy  ko- 
numistyczne z roapac-zy z powodu opłakanych 
warunków bytu. Za skuteczne środki walki 
z komunizmem uważa pos. Dąbski wielkie re­
formy społeczne, ale nie wyklucza także re- 
presyj policyjnych.

Jest- jednak w wywodach p. Dębskiego 
jeszcze jeden, najbardziej charakterystyczny 
ustęp:

„Zresztą losy komunizmu w całym świę­
cie są  uzależnione ściśle od powodzenia 
komunizmu w Rosji. Jeżeli dzięki obecne­
mu ustrojowi w Rosji dokona się tam cu­
downe „rozmnożenie Chleba", jeżeli inten­
sywność komunistycznej produkcji pobije 
wyraźnie produkcję reszty świata — to za 
kilkanaście la t cały świat będzie komuni­
styczny".
W zapatrywaniu takiem nie jest poseł D ąb­

ski odosobniony. Jest w Polsce więcej takich, 
którzy odrzucają i zwalczają bolszewizm, ale 
mają pewne wątpliwości.

* Tacy ludzie komunizmu nie wytępią. Oni 
wogóle groźnymi wrogami bolszewizmu nie są, 
bo przyczyniają się do szerzenia atmosfery, 
w której dojrzewa komunizm.

Masom robotniczym i chłopskim nie można 
mówić: „Komunizm — to obłęd i klęska., cho­
ciaż kto wie, czy cały świat nie będzie kiedyś 
komunistycznym, jeżeli się uda bolszewikom 
zrobić w Rosji raj". Nio można mówić: -jeżeli" 
i „gdyby", lecz trzeba stawiać kwestję ka te­
gorycznie, dogmatycznie: bolszewizm — to
katastrofa, to — jak się wyraził pos. Kier- 
nik — zagłada cywilizacji i kultury, to  cof­
nięcie ludzkości wstecz do ery barbarzyństwa. 
Kto w to nie wierzy niezłomnie, kto ma w ąt­
pliwości i zastrzeżenia, ten żadnego komuni­
sty nie przekona.

Niezdolni są  do wyplenienia komunizmu

przedewszystkiem socjaliści, którzy praetiei 
wywodzą się, podobnie jak komuniści, od ^Mar­
ksa i Engelsa. Ale nie usuną komumznm rów­
nież wszyscy ci radyikali, dla których komu­
nizm jest ty lko zagadnieniem „rozmnożenia 
chleba", którzy jeszcze teraz — w 10-tym róku 
istnienia państwa komunistycznego —  nie do­
strzegają lub nie zrażają się nieubłaganą wal­
ką, jaką bolszewizm wydaj religji i cywilizacji 
chrześcijańskiej.

Komunizm w Polsce rozwijaj się oddawna, 
ale od przewrotu majowego wzrasta w  szyb* 
szem tempie, mimo wysiłków władz. Przyczy­
ny są oczywiście przeważnie gospodarczej na­
tury. Jdnak jedną z przyczyn — nie naj­
mniej ważnych — jest zamęt 1 odwrócenie po­
jęć, wywołane majowym rokoszem. Dawniej 
walka z każdym przewrotem, każdą rewolucją 
była dla Polaka dogmatem. Teraz masy robot­
nicze i chłopskie dowiadują się, że niekiedy 
rewolucja — wprawdzie polityczna, nie socjal­
na — może być pożyteczną. Słowa „prawo­
rządność", „naród", „konstytucja" są obecnie 
w pewnych sferach niemile widziane. Pisma 
„sanacyjne" uczą lud, że największymi wroga­
mi Polski są stronnictwa prawicowe, że „Straż 
Narodowa", walcząca z komunizmem, jest an­
typaństwowa. Publicyści radykalni rozprawiali 
o amnestji dla komunistów, a  równocześnie 
w więzieniu na  Amtofcolu czekali na proces 
najzaslużeńsi generałowie. Niektórzy działacze 
„sanacyjni" woleliby iść z komunistami, niż 
ze stronnictwami uarodowo-chrześcijańskiemi. 
Wogóle burzy się i niszczy cały fundament 
pojęć społeczeństwa, nie dając w zamian żad­
nej nowej, głębszej idei, któraby mogła rywa­
lizować z ideologją komunistyczną. Dopóki ta  
obłędna tak tyka  nie zostanie zarzucana, do­
póty wpływy kom unisty czn nie stopnieją.

S. S.

Wybory do samorządów.
Dlaczego komuniści zwyciężyli w Trzebini.

Ja k  doniósł „Głos Narodu" przy wyborach' 
do Rady gminnej w Trzebini, zdobyli wszyst­
kie m andaty z IV. K oła komuniści, ściślej 
mówiąc lewica PPS. W ynik ten nie jest nie­
spodzianką dla tych, którzy znają miejscowe 
stosunki. Wśród trzebińskich robotników dzia­
łają prądy radykalne, a to  dzięki długoletniej 
wywrotowej robocie PPS., która Trzebinię 
i zagłębie cłinzanowskie uważała za swoją 
domenę. Jeszcze przed wojną rozpoczął: się 
w Trzebini żywy ruch chrześcijańsko-społe- 
czny przejawiający się w założeniu tam po­
ważnej placówki chrzęść, związków zawodo­
wych. i-

W skutek wojny praca ta osłabia, a socjaliści 
dzięki k ans urnom fabrycznym oddanym wyłą­
cznie w ich ręce, opanowali robotników trze­
bińskich prawie wyłącznie. Gdy w r. 1918 Pol­
ska Komisja Likwidacyjna mianowała staro­
stą  chrzanowskim obecnego posła socjalistycz­
nego p. Żuławskiego, wpływy socjalistów zda­
wały się być na szereg la t ugruntowane, a  do­
stęp innych organizacji do robotników pra­
wie wykluczony. Mimo to nich chrześcijańsko- 
spoleczny nie zamarł, ale zaczął się ponownie 
zwłaszcaa w r. 1919 i 20 pięknie rozwijać. 
Rozwojowi tego ruchu stanęło na przeszkodzie 
wprowadzenie do zagłębia chrzanowskiego en- 
perowskich związków zawodowych. Patronem 
tych związków była narodowa-demokracja, 

tkóra w obawie przed rozwojem, politycanego 
ruchu chrzęścijańsko-społeoznego wolała po­
przeć radykalknjące Polskie Zjednoczenie za­
wodowe pozostające pod politycznym wpły­
wem N. P. R. Ten nieprzemyślany krok N- D. 
zniszczył wprawdzie placówki chrzęść, związ­
ków zawodowych w zagłębiu, ale stronnictwu 
N. D. nie przyniósł oczekiwanych politycznych 
korzyści. Pol. Zjednoczenie zawodowe zosta­
ło przelicytowane w radykalizmie przez lewi­
cowy odłam PPS. i jak wybory w Trzebini 
okazały, niema tam wpływów, N. D. dożyła 
zaś tej przykrej chwili, że jej posłowie nie mo­
gli przemawiać na wiecu w Jaworznie, w mia­
steczku, któro było od dziesiątek la t twier­
dzą t. zw. stojałowczyków, których następca 
śp, ks. Stojałowskiego, zaprowadził do obozu 
N. D. !

W ybory w Trzebini są  nowym dowodem, 
że jedynie robotnik z obozu chrzęść, społecz­
nego zdolny jest przeciwstawić się radykal­
nym żywiołom skrajnej lewicy. Tam, gdzie 
brak chrześcijańskich organizacji robotniczych 
zwyciężają i zwyciężać będą komuniści. jp.

Wojkow był żydem.
W orze 131 żydowskiego „Momentu" —. 

jak podaje „Gaz. Por. W arsz." — czytamy, 
iż „W protokole sekcji medycznej dokonane] 
na zwłokach Wojkowa, stwierdzono, że był on 
obrzezany według rytuału żydowskiego".

„Hajiot" znów w nrze 131 pisze, że „Żona 
Wojkow a  chodziła do gimnazjum w  Warszawie 
jak panna Estera Bielinka. Siostra rodzona 
jej jest dentystką w Warszawie".- -

Do tego dodajmy jeszcze, iż klasyoany 
świadek w procesie Kowerdy dyplomata so­
wiecki, R-osenhólz jest również żydem-! “ J

T ak! Z a ty tu ł ..R ocznica gen. Rozwa- 
ow skiego" w  afiszu k o n fisk a ta , n a tom iast nacji" (zwłaszcza w stosunku do annji),OWSKIB^O W <ul&ZU AOnilSJiaui, na)WJuiia.ot nacji u w i w  uu
jjfra.T-7_a.niR gen. Sikorskiego, dowódcę kor-1 o których m y już oddawna piszemy.
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Na ziemiach tzolitei.

Z Opatowa.
Zlot okręgowy młodzieży w Opatowie.

Kuch katolicki i jego zrozumienie o ogó­
łu zatacza szerokie kręgi. 12 czerwca odbył się 
w Opatowie zlot młodzieży okolicznej, z oka­
zji uroczystości poświęcenia sztandaru Stów. 
Młodzieży Polskiej. Obecnych na zlocie było 
około 400 młodzieży męskiej i żeńskiej z 27 
Stowarzyszeń. Przybyły Stowarzyszenia z Ko­
przywnicy. Włos trawa. Kurowa, Ożarowa. Iwa­
nisk, Ćmielowa, Ujazdu, Modliborzyc, Gier- 
czyc, Ostrowca, Oddział młodzieży Stow. Rob. 
Chrz- Ść. i inne. Uczestnicy Zlotu zebrali się 
przed gmachem Straży Ogniowej i w szeregach 
udali się do KoJegjaty opatowskiej, by od na­
bożeństwa zacząć obrady. Nabożi ństwo od­
prawił fes. Szymon Pióro, kanonik Kolegjaty 
opatowskiej. Kazanie podniosłe do młodzieży 
wypowiedział ks. T-eon Figa-rski, organizator 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej w Opatowie. 
Po nabożeństwie udano się przed pomnik po­
wstańca Topora-Zwieradowskiego, gdzie mło­
dzież złożyła wieniec. Nastąpiło wbijanie gwo­
ździ w drzewce poświeconego sztandaru. Po 
defiladzie młodzieży udano się na salę obrad, 
której użyczyła miejscowa straż ogniowa. Mło­
dzież za inscenizowała bardzo ładny żywy 
oibrai.. Przystąpiono do obrad nad założeniem 
okręgu Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
w Opatowie. Obradom przewodniczył p. Mo­
rawski. W godzinach popołudniowych Stowa­
rzyszenie miejscowe odegrało bardzo ładną, 

sztuczkę p. r. „Pożar na Podlipiu".

Dokąd jechać na wakacje?
KOLON JE LETNIE MŁODZIEŻY AKADE­

MICKIEJ.
Zbliża s ę  okres ferji letnich. Jak corocznie, 

t ik  i  obecnie Ogólnopolski Związek Bratniuh 
Fcmocy otwiera kołonje letnie w Gdyni, Tuęa- 
dłach i  Nowiozaoh, Zwązek oznaczył kwotę 
n i  3 zł 80 gr. dziennie w Gdyni i Tupadłach, 
na 3 zł 60 gr. w N ow inza#. Kolonje będą otwar 
te już w dniu 25 czerwca i trwać będa do dnia 
15 września.

Kolon ja morska w Gdyni p siada własne pla 
Ce aportowe, duży nacisk kład: e na wychów fir­
nie fizyczne i wycieczki krajoznawcze. Kolonjn 
w Tnpodłach położona jest na" najpiękniejszym 
wybrzeżu polskiego morza, między Rożewiem 
a Karwią. Posiada własny nowo wybudowany 
pawilon i własn< konie. Dojazd przez Puck do 
Łebcza. Kolon ja w NOwiczach (wo. wiL) poło­
żona jest w Dardr,o malowniczej okolicy, pnowa 
dzi własne g"spc daretwo wiejskie i posiada do­
skonałe warunki wymoczynkowe.

Zgłoszenia przyjmuje ; bliższych informacji 
udziela Centrala Akad.. Stow. Samopomocy 
w Krakowie!, Jabłonowskich 12, oarter, we 
wtrark1,  czwartki i soboty od godz. 18—19.

Piękna ofiara kapłana katolickisgo.
12 czeiiivca odbył się zlot okręgowy mło 

dzieży pokkiej w Opatowie. Podczas uroczy­
stego posiedzenia miejscowy proboszcz ks. 
kan. Sz. Pióro uzasadniwszy potrzebę budo­
wy domu dlą organizacji katolickich w Opato­
wie złożył na. ręce burmistrza m. Opatowa 
p. Borkowskiego 10.000 złotych. Dar ten 
świadczy o głębokiem zrozumieniu społecznej 
akcji katolickiej. Na wniosek burmistrza Bor­
kowskiego postanowiono, aby dom, który ma 
stanąć dla organizacji katolickich nosił na­
zwę imienia, ks. Szymona Pióro.

„Strzalcy" znów się awanturuję.
Jak donosi Ajencja Wsch.; na zabawę 

Tow. „Sokół" w Luboniu pod Poznaniem nrzy- 
szła grupa „Strzelców" w licabie około 40 
członków i zażądała, aby orkiestra zagrała 
„Pierwszą Brygadę". Wobec sprzeciwu komi­
sji . zabawowej doszło do bój!i, podczas któ­
rej kilka osób zostało pokaleczonych.

„Asy“ francuskiego lotnictwa w W ar­
szawie.

Na lotnisku warszawski om wylądowali 
dwaj świetni lotnicy francuscy Coste i Rignrat. 
którzy przed Iindlberghienr posiadali rekord 
światowy lotu bez lądowania. Obecny lot Co- 
sfe Rignot miał być próbą pobicia rekordu 
Chamberlina. Lotnicy rozpoczęli lot w Pary­
żu i zamierzali wylądować nad jeziorem Baj- 
kalskiem, jednak silne burze i mgły zmusiły 
ich do przerwania lotu i lądowania w TogSsku 
pod Tobolskiem, wskutek czego nie osiągnęli 
nawet swego dawnego rekordu. Dzielni lotnicy 
wracają obecnie do Paryża,

Złoto poleskie się bada.
Pisaliśmy już o pogłoskach’ donoszących, 

że na. P o ^ iu  odkryto pokłady złota. Wysłana 
tam komisja zbadała dotychczas 300 hekta­
rów powierzchni nad rzeką Łań przy pomocy 
wierceń i ustaliła, że znajduje się tam złoty 
piasek wypłukany prawdopodobnie przez wodę 
ze skał kwarcowych, leżących na różnej głę­
bokości pod powierzchnią. Pokłady złotodajne 
mają się znajdować w głębokości 40 metrów. 
Próbki złota, wydobyte z tych pokładów, ana- 
I.aują zakłady warszawskie. Badanie terenu 
poleskiego prowadzi geolog dr. Kuźniar.

Za 10 złotych sprzedali dziecko 
żebrakowi.

Sąd okr. w Łodzi rozpatrywał sprawę nie­
jakiego Franciszka Oświęcimskiego i Antoni­
ny Różyckiej, ibtórzy trudnili się handlem 
dziećmi i ostatnio uprowadizlli 9-letnią sierot­
kę, Helenę Prażmow~-ką. Dziewczynkę sprze­
dała zbrodnicza para pt wnemu 50-letniemu 
ślepcowi, Fr. SowiecińsMeimu za 10 zl. Dziew­
czynka oprowadzała ślepca po jarmarkach, 
zbierając jałmużnę. Sprawą tą zainteresowała 
się policja i aresztowała handlarzy. Sąd ska­
zał Różycką na 3 lata więzienia, zaś Ośwle- 
cińskiego na 1 rok.

Mord rabunkowy pod Dębicę.
We wsi Nagaiwczyna pod Dębicą ^nalezio- 

no zwłoki wieśniaka Władyslrwa Zaguszki 
z roztrzaskaną głową. Obok na miedzy leżała 
kapsla od koła nasadzona na kiju. Fij był 
od ciosów złamany. Zabity wieśniak został 
napadnięty z tyłu. Zachodzi podejrzenie mordu 
rąbu altowego, gdyz nieszczęśliwa ofiai miała 
podobno pobrać dolary.

Bandyta skakany na dożywotna 
więzienie.

W Katowicach rapadł wyrok w procesie 
bandy Pakuły, która przez pół roku napełnia­
ła strachem ludność Górnego Śląska. Oskarżo­
nych było 43 z Wiktorem Pakułą na czele. Po 
mzpiraiwie, ciągnącej sie od soboty, 11 bm. 
sąd skaza? herszta bandy Wiktora paku!ę
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do nabyci: Apteka „pud 8wiazdąl‘ K. Wiszniewski i Ska, Kraków, ul. Floriańska15c 1 elefon Nr 3-
ora* we wiiystkich aptekach i dyoguęrjacb w Krakowi*.

i Sylwestra Krocha za zbrodnię zabójstwa 
na dożywotnie ciężkie więzienie i dodatkowo 
za zbrodnię rozboju i ciężkiej kradzieży po 
15 lat ciężkiego więzienia, 19 oskarżonych ska­
zano na więzienie od 5 lat do 3 miesięcy.

PRZY EGZAMINIE DOJRZAŁOŚCI, który 
odbył się w II. państw, gimn. w Tarnowie 
pod przewodnictwem wizytatora z Krakowskie­
go Kuratorjum p. J. Jafcóbca, w dniach 8, 9, 
10 i 11 czerwca otrzymali świadectwo dojrza­
łości: Basler M., Borowiec Wł„ Budzyń J-, 
Ghmirała J„ Cymek J., Czaplim M St., Ozosny- 
ka J., Dubiel J-, Ehrlich M., Federbusch Ed., 
Gans J-, Gubemat J., Holzer M., Kabat M., 
Kowal J„ Luszrawieeiki Wł., Mazur St., Misią- 
żek Wł., Reichert A., Sęk L., Sidor owiira St., 
SiekitrzyńsKd K., Sroka B., Szczeklik St., 
Szczeklik Wł., Szczepański W„ Ungar Z., Wa- 
chtel Ch., Wachtel T., Wali oni K., Wardzała 
A., Zaleński Cz„ Ząbek A.

KONTROLA BYDŁA W TATRACH. Komi- 
sar jat P. P. w Zakopanem wycłał patrol kon­
trolną w górskie hale nadgraniczne Patrol obej­
dzie Dolinę Miętus, Upłaz, Stoły i hale: Pisa­
ną,, Smytnią, Ornak, Smreczyny i Toman ową, 
celem przeprowadzenia kontroli pasącego ?ię 
bydła, którego każda sztuka w pasie nadgra- 
nicznym winna posiadać swój paszport, o  jeri 
konieczne dla walki z przemytnictwem.

UJĘCIE SZAJKI FAŁSZERZY PIENIĘ­
DZY WE LWOWIE. W pociągu wyjeżdżają­
cym ze Lwowa do Brodów aresztowali: one- 
gdaj policja lwowska ośmiu członków bardy 
fałszerzy banknotów z niejakim Izraelem Lan- 
dau‘em na czele. Po nich aresztowano wkrót­
ce sześciu innych członków szajki. Przy are­
sztowanych znaleziono większą ilość fałszy­
wych 5-złotónek.

\VYDGKVWANIE ZATOPIONEJ AMUNI­
CJI Z KRESOWA CH JEZIOR. Na terenie je­
zior, w których w czasie wojny ost. zatopio­
no wiele materjału wojskowego. D. O. K. wi­
leńskie zorganizowało specjalną ekspedycję 
wojskową z por. Peksą, znanym nurkiem, na 
czeJe, która ma zbadać te jeziora. Dotąd eks­
pedycja zbadała jeziora Narocz i Wir-lką Ol­
szę, konstatując na dnie Naroczy kilka dział, 
a na dnie Wielkiej Olszy samochód ciężaro­
wy. Obecnie badane są ;ezlora Drzyś^-iata i je­
zioro Gawis, w k+órym armja ustępująca za­
topiła wielką ilość karabinów. Po ukończeniu 
badiamia zajmie się wydobywaniem tego ma­
terjału specjalny oddział wojskowy przy po­
mocy kranów i dźwigni.

H  E M U  P O i l ^ Y

D* nabycia.

Aptekę „pod o«lazdq“
H. WUZ IIEWSM I Ska
Kroków. aL riódaósk  I L  1S

i . we wszasfkićh optehoch.

Grad w p m . Rzeszowskim.
Dnia 12 cizenwca koło wieczora padły 

miejscowości praw. rzeszowskiego ofiarą nie- 
wdzianej tu od czasów najdawniejszych burzy 
z ulewą oraz gradem wielkości jaja kurzego. 
W przeciągu kwadransa zniszczone zostały 
gminy. Błędów®, zgłob, Bzionka, Miechobrr, 

Nosówka z obszarem dworskun. Kielanówka. 
Przybyszówka (część), Racłaiwówka, Wola 
zglcb. Zabierzów ; Zgłobifeń, tak dalece, że zie­
miopłody zupełnie zniszczone, łąki zamulone, 
sianokosy zabrane falami, koniczyny ścięte, 
drzewa owocowe uszkodzone.

Wobec tej klęski luldność jest bezradna, 
co czynić; grori jej straszliwa plaga głodu.- 
Oezekiwana jest natychmias :owa pomoc od 
władz.

PRZYŁAPANY.
Gospodarz: A wy co tam robicie? — Złodziej: 

Znalazłem przed miesiącem klucz i próbuję, do 
którego zamku pasuje, żeby go zwrócić w łaści­
cielowi.

Włóczęga: Litościwa osobo, chociaż grosi- 
czek. Od dwóch tygodni nic nie jadłem. —: 
Kobieta: Idźcie do mego sąsiada. On was na  
karmi i da jeszcze zajęcie... — Włóczęga: Bóg 
zapłać za ostrzeżenie.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o szybkie nadesła­
n ie prenumeraty.

wino t m
ftntot m rat n i m „ V I N U M “

Imituje do uiopoznania wina gronowe, 
o ile użyje się do fermentacji rasowych 

drożdży winnych marki

0wiit n  mak rcliramj.

! stosnje się dti przepisów podanych w broszurze 
° c i i K o ^ ei r o ln * L u d w ik a  S p ls n a  p . ł -  „ W y r ó b  w in  w  d o m u *

L aboratorjtim  M ykologiczne LUDWIK SPISS i E WASUNG
Sp. z o. o. Kraków, ul. S ław kow ska Ł. 11. Sp. a o, o.

W Krakowie do naoycis
A p te k a  p o d  G w iazd ą  K , W is z n ie w s k i I S k a  ul. Floriańska 15. — A p tek u  
Im . Sf r ó lo w e )  J a d w ij t  lttag. J ó z e f  K o p e r s k i ,  td K araell«a 9. — E. W a su n g ,
św. Jana 3. — ckład apteezny „ S a n ita s* * , ul. Długa 18 -  A p te k a  M a r e is ie w ie z a ,

ul. SŁradom 6.

Z całego świata,
Czechosłowacja ma 14 miljonów 

mieszkańców.
Wpdl>ig statystyki urzędowej ludność Re­

publiki Gzochosłowackiej wynosiła dnia 1-go 
stycznia 1927 14,298-860 osób: w tern ludność 
Gzech 6.900.000 osób, Morawji 2,800.000, Ślą­
ska 720.0OO, Słov acji 3,200.000, Rusi Podkar­
packiej 675.000 oeób.

ZMARŁ JEROME JEROME. W rnpiitalu 
Goty w Londynie zmairł w tych dniach znany 
aiigielsiki pisarz i autor dramatyczny Jereme 
K. Jerome w 67 roku życia. Plrzyozyną śmier­
ci był udar mózgowy, na który zachorował Je­
rome K. Jerome podczas podróży dra Nort- 
hamjpton,

DE PINFDO W RZYMIE. Lotnik de Pine- 
do wylądował w Ostyi, powitany przez Mneso- 
liniego, cdi inków rządu i olbrzymie tłumv pu­
bliczności.

W PERSJI WOLNO UCZYĆ TYLKO MA- 
HOMEYANSKIEJ RELIGJI- 25 uh. m. perskie 
ministerstwo spraw wewtn. rozesłało cyrkularz 
dra wszystkich obconarodowych szkół w Per­
sji, w którym przestrzega, ii uczyć wolno

w szkołach jedynie reiligji mahametańąkie;,,
44 OSOBY ZGŁADZIŁ ZE ŚWIATA Z PRE­

MEDYTACJĄ. Juay „Koronera" powiatu Clin­
ton w Ameryce uznała, pra przesłuchaniu 40 
świadków, że wysadzenie w powietrze dynami­
tem sżkoły w Ba-th, w czasie którego zginę­
ły 44 osoby, było czynem premedytowanym 
i uplamc cranym przez Andrew‘a Kehrae‘go. Ke- 
hoe, który również zginął przy wybuchu uię 
był więc warjatem, jak są/dzorra.

WYNIOSŁE SAMOBÓJSTWO. 14 bm. rzu­
cił się z wierzchołka wieży Eiffel w Paryżu 
nieznany człowiek, którego ciało doleciało do 
podnóża wieży, zawisając na wrsokości 15Au 
metrów od ziemi. Dotąd nie udało się ustalić 
nazwiska samobójet.

NOWY WYNALAZEK — SUFLER ME­
CHANICZNY. Jednemu z francuskich inżynie­
rów algierskich udało się wynaleźć maszynę, 
która może zastąpić suflera. Przy pomocy tej 
maszyny, opartej na systemie zwierciadeł, ak­
tor grający na scenie będzie miał cały tekst 
roli przed oczami, pod wanirknm jednak, iż 
posiada- rormalny wzrok i umie odczytywać 
dwudziestokrotnie powiększony rękopis z od­
ległości kilku metrów.
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Zezem.
Rzeczy niezwykłe.

Wokół nas dzieją się rzeozy niezwykłe, 
fcrnam naprzykład osobiście niewiastę, k tóra  się 
nie maluje i tak i cli przykładów znalazłbym 
więcej. Ale nie od tego rodzaju niezwykłych 
rzeczach mówić zamierzam. Chcę napisać o hi- 
storjach, które przera -tają naszą świadomość.

Śniło md się onegdaj, że upadłem ze scho­
dów na głowę. Budzę się przerażony, ocieram 
pot z czoła i pół godziny przewracam się z bo­
ku na bak. Usypiam wreszcie i — znów śni mi 
się to  samo. Odrazu wiedziałem, że spotka 
mnie coś niezwykłego. I, proszę sobie wyobra- 
zió, spotkałem swojego -wierzyciela. Blady był 
i ogłupiałym wzrokiem spozierał na mnie.

— Jak  się pam ma?
—  Nie mam się wcale. Żona mnie m a i dzie­

ci mnie mają —  ale ja  nie mam się wcale. Żona 
Ina kam ieńe żółciowe, jedno dziecko ma szkar­
latynę, drut 'e  świerzb, dwoje innych dwóję...

Wzruszyłem się i oddałem mu dług, — by­
łem właśnie przy forsie.

Na druari dzień dowiedziałem się, że wszyst­
ko to —  blaga. I  oto głęboki sens proroczego 
snu: Trzeba naprawdę upaść parę razy na gło­
wę, aby oddawać długi...

Albowiem cała rzecz polega w tern. że hi- 
ster-je te  sta ją  się nam jasne dopiero wtedy, 
gdy jest — zajpóźno.

Przyjaciel mój kupił na  loterji klasowej los 
Nr. 679.854. Przez tydzień śnił mu się ten nu­
mer. I  oto pierwszą wygraną wziął Nr. 458.976, 
czyli numer odwrotny. Człowiek ów powiesił 
się na  klamce drrwi swojej teściowej, wyrzekł­
szy te  słowa:

—  Niech' przynajmniej babsko ma trochę 
kłopotu.

Biedny człowiek! Ale -skąd on mógł wie­
dzieć, jak  należało sen "ozumieć?

Cały ten przydługi wstęp na  to napisałem, 
aby nikt nie śmiał wyrzec marnego słowa prze­
ciwko człowiekowi, k tó n  spostrzegł przedzi­
wne podobieństwo nazwisk Woj.kowa 1 Kower- 
dy. Plastycznie przedstawia się to  tak :

Woi | kow 
Kow | erda

I  tylko szkoda, że odkryte to  zostało trochę 
tapóżno. Gdyby to  stało się ju t  dawniej, mo­
żna było z miejsca zaaresztować Kowendę. Woj- 
kOw byłby żył i Polska nie miałaby kłopotu.

Inna rzecz, że w chwilach pesymizmu, prze­
śladuje mnie inny rebus. Oto cos:

Cym | bał 
Bał | wan

Myślę wówczas o autorze tego kapitalnego 
pomysłu. Pokraka.

Krakowskie Kollcgiani
O. O. Pijarów  

ulica Pijarska Nr 2, te l. 31.06.
otwiera z dniem 1 lipca b, r. przy 
istniejącym od roku 1875 konwikcie 

uczniów gimnazjalnych
I. klasę gimnazjum humanistycznego.

Zgłoszenia przyjmuje ks. Prefekt St. 
Paprocki do 2G-go czerwca b. r. — 
Egzamin wstęppy 27 czerwca 192/ r. 
Rok szkolny zacznie się 1 września.

Mickiewicz o zamkniętych rekolekcjach
W liście do Ał. Chodźką dnia 1 kwietnia 

1845 r. pisze Adam Mickiewicz następujące 
zdania:

„Odprawiłem w klasztorze rekolekcje i spo­
wiedź wielkanocną. Ozuję się już oddawna 
zdrów, piersi krzepko dzwonią, jak deska harfy 
i szerzej oddeckają, A ty  czyś się już poracho­
wał z sumieniem? Je s t to  konieczny warunek; 
trzeba przed każdym przedsięwzięciem obracho- 
wać kapitał; wszak to robią syoowie ziemi; 
niechże biorą ich za przykład Ci, oo chcą być 
synami Królestwa. Nusee te ipsum! Człowiek 
siebie nie zna, póki nie rozważy swego życia 
we dnie, w świetle Bożem, póki nie rozważy, 
kiedy i co zrobił dla Boga, tylko bez względu 
na siebie, na świat, na  jego midemanie. A jeśli 
nigdy nic takiego nie zrobił, jeśli owszem żył 
dotąd, %ie pytając o nic Boga i żadnej mu o 
sobie nie dając wiadomości, a jakież ma prawo 
nazyn ać się Jego synem? 7.a tem poznaniem 
siebie idzie uczucie własnej miłości, czyli osła­
bienie z sił świata; a wtenczas tylko zaczyna 
wstępować siła Boża“ .

Powyżej przytoczone słowa wielkiego „Prze 
wodnika Narodu11, że „człowiek siebie nie zna, 
póki nie rozważy swego życia we dnie, w świe­

tle Bożem“, są imponującą zachętą i atrakcją 
dla wszystkich głęboko myślącyob, oraz ży­
wym protestem, jakoby rekolekcje zamknięte 
były, stosowne ty lko  dla zakonników i garstki 
klerykalnych dewotów. Rekolekcje odsłaniają 
wyżyny życia religijnego i otwierają głębiny 
serca ludzkiego. Nie dziw więc, że u nas — 
a jeszcze więcej zagranicą, gdzie rekolekcje 
zamknięte weszły w szeroką praktykę wśród 
sfer wykształcanej inteligencji; znajdujemy 
WDrost entuzjastyczne pochwały, i to słowami, 
rak ciepło wprost z serca, że się głęboko odczu­
wa, iż napisali je ludzie, co w czasie rekolekcyj 
znaleźli jasne przewodnie myśli dla ducha i n ie­
biańskie skarby dla serca.

W domu rekolekcyjnym Ks. Ks. Jezuitów 
w Dziedzicach (Śląsk), odbędą się rekolekcje 
zamknięte dla Panów z inteligencji.

Początek dnia 18 lipca o godz. 19, zakoń­
czenie dnia 22 lipca rano. Dorn posiada całko­
wito urządzenie pensjonatu, oraz park. Wa­
runki utrzymania przystępne.

O wczesne zgłoszenia wraz z podaniem 
swego stanom iska, wieku, oraz miejsca stałego 
pobytu uprasza:

Ks. Józef Bok T. J ., rektor domu.

NigSli Słowackiego.
MODLITWA. „Błagam Cię: niech Ci żaden

dzień nie będzie obojętny, a praca wnetrz- 
na podnosi co dzień ducha, a modlitwa 
niech będzie sposobem do podniesienia 
ducha... nie zaś celem, jak to jest u ludzi 
formy, którzy modlitwą zaspokajają nie­
czynne serca. — Modlitwa prawdziwa prosi 
Boga, aby pokazał drogi do spełniania 
woli Jego, aby dał niezachwianą moc 
i spokojne podniesienie serca nad serca 
ludzkie11.

( L i s t  d o  M a t k i ,  Paryż, 18 stycznia 1843).

OJCZYZNA. „Ziarnem Ojczyzny jeden prosty
[człek być może, 

Jak  w ziarnku żyta żyjo całe przyszłe
[zboże11.

Prawda o bolszewiźmie.
Głód i mordy. Według danych oficjalnych 

w czerezwyczajkach komunistycznych (GUPU.) 
zamordowano do 1923 roku 260.000 prostych 
żołnierzy, 193.200 robotników, 815.000 chło­
pów, a od roku 1923 aż po dzień dzisiejszy 
mordy trwają... Podług przeprowadzonych obli­
czeń ludność Rosji pod rządami komunistów 
zmniejszyła się wskutek chorób, głodu, wojen 
domowych i masowych egzekucyj — o blisko 
30 miljonów! !

Rozbicie rodziny, legalizację prostytucji, 
zniesienie wszystkich ślubów. Rodzina, śluby, 
wierność małżeńska, godność kobieca — to 
wszystko jest przez bolszewików nazywane 
„przesądami burżuazyjnemi11.

Demoralizacja dzieci — jak to przyznaje 
żona Lenina, k tóra pisze dosłownie: „Zareje­
strowano u nas (w S. S. S. R.) siedem miljonów 
dzieci bezdomnych, a ile nie zarejestrowano?11

Bezrobocie — jakiego Rosja nigdy nie zna­
ła — a bezrobotni robotnicy są masowo roz­
strzeliwani w imię... „wolności komunistycz­
nej11.

U
Ooraz częściej dają s'ę słyszeć głosy, doipra- 

sr-ające się Zakładów wychowawczo-naukowych, 
któreby sprzyjały nietylko duchowemu, ale i fi­
zycznemu rozwojowi wątłej dzisiejszej dziatwy. 
Takiemu celowi służy otw arty od 1. VIII. 1926 
roku Pensjonat SS. Urszulanek w Rokicinach 
Małopolskich, linja Chabówka—Nakopane, 5 km. 
od Rabki na wysokości około 500 m. ponad po­
ziomem morza.

Pensjonat mieści się w obszernym dworku 
wiejskim, wśród pięknego parku, w pobliżu la­
sów, Uczennice używają przechadzek, gier na 
Świeżenia powietrzu, w zimie saneczkowania; od 
niedawna korzystają z Radjo.

Zakład daje sposobność — drogą konwersa­
cji, lektury, lekcyj prywatnych, do intelektual­
nego rozwoju wychowanek; nadto podejmie się 
od września br. przygotowywania uczennic do 
poszczególnych klas gimnazjalnych.

Dla zapewnienia dziewczynkom tem troskliw­
szej opieki i indywidualnego wnikan a w ich po- 
trzeby moralne 5 fizyczne, liczba wychowanek 
jest ograniczona.

Pensjonat otwarty jest przez 10 i pół mie­
sięcy roku szkolnego, od 15 sierpnia do końca 
czerwca.

Przyjmuje się w ciągli roku szkolnego uczen­
nice potrzebujące przerwania nauki dla wypo­
czynku i odetóhnipr u świeże.m powietrzem Mir­
skiem. Czas pobytu w Zakładzie nie może być 
krótszy, niż 2 miesiące. Dzieci chorych na płmsa 
nie przyjmujemy.

Ostatnia poczta Chabówka, przystanek kolej, 
dla pociągów osob.: Rokiciny Małopolskie.

—• Byrwa pan w Glasgow?
— Stałe jeżdżę.
— W jakim hotelu radzi mi pan stanąć?
— W Majestic. ;
  Mieszkał pan tam?
— Nie. Ale mieszkałem we wszystkich in­

nych.

Sport.
Piłkarskie wyniki ezwartko rs 

w Krakowie.
Patria—Urtia 4:2 (1:1) o mistrz. kŁ B. —»

Zasłużone wwycięsttwo Patrii nad zbyt ostro 
gnającą Unią. Bramiki oMzeiUi: F; adyana 2, Pał­
ka 1, Baran1 1. Sędzia dobry.

Patria II—Bierz»nov m k a  2:1 (0:1).
K. S. C a - r m  __ K. S. Makkahi U 2:1 (0:l)j 

Grzegórzecki K. S., B-Masowa drużyna, pób2 
A kiasow; Wawel kwmb. 3:1 (0:0).

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Reprez. polskiego G. Śląska pobita przez 

reprez. niemieckiego G, śląska 1:2 (0:1). Mafcch
czwartkowy, w; Katowicach był czwartej* 
i  rzędu spotkaniem powyższych drużyn. D ru­
żyna polska oprócz Osielańslkiego w bramce 
b. ,słaba. Dawał się silnie odczuć brak graczy 
ligowych z I. F. C. i Ruchu.

Reprez. Katowic pokonała repr. Bielska 
2:0 (1:0) w do. 16 bm.

Cracovia poniosła przedwczoraj u^ikliwą 
porażkę w zawodach tennisowych z katowic­
kim Klubem TenmLowyim 13:0. Druga druży­
na Cracovii w spotkaniu z rezerwą uległa 13:3.

Rewanżowe zawody Unia—Patria o mistrz, 
kł. B. odbędą się dnia 19 bm. o godz. 11.15 
przed poł. na boisku K. S. Grzegórzeckiego* 
Poprzedzą o godz. 9.15 Grzegórzecki K. S—  
Patria II.

BIEG OKRĘŻNY T S. KOSZa RAWA 
W ŻYWCU.

Zainteresowanie biegiem T. S. Koszarawa 
wizrasta z każdym dniem. Zgłoszeń wpływ: 
bardzo dużo z różnych miejscowości Polski. 
Co du nagród, to zwycięzca % biegu 4 kim. 
otrzymuje srebrny puhar, dar arcyiksięcia Al­
brechta, 2-ga nagroda dar Żywieckiej Fabrw- 
ki Papieru Solali, 3-eią nagrodę ufundował 
p. Munik, Fabryka mydła, 4-tą nagrodę F a ­
bryka wódki francuskiej „Grunwald11, nadto 
Towarzystw,o ofiarowało dwie nagrody wraz 
z dyplomami. Przypomina się, że udział mo­
gą brać zawodnicy z całej Polski. Wraz ze 
zgłoszeniem należy przysłać 1 zł. Zgłoszenia 
przyjmuje Towarzystwo.

NIE MAMY SZCZĘŚCIA DO REKORDÓW 
ŚWIATOWYCH.

Na międzynarodowych zawodach kobie­
cych w Obarlottenburgu, został dotkliwie po­
bity rekord światowy w czucie oszczepem, 
ustanowiony przed niespeJiza miesiącem przez 
p. Lewitę z „Cracovii“. Laureatką nowego re­
kordu jest Niemka p. Hargus. Rzut uzyskany 
wynosi 37-576 m.; jest więc o 4.276 m. lepszy 
od rekordu p. Lanki.

Nie manny jakoś szczęścia do rekordów 
śv iatowyoh!

NARESZCIE KURSA PŁYWACKIE.
Dźwigający się po długiej a pat ja Polski 

Zwiąiznk Pływacki w porozumieniu z urzędsm 
Wych. Fiz. i Rrzysp. Wojsk., urządza w lipcu 
b. r. 4-rotygadniowy kurs pływacki w KraJro- 
wie. Zgłoszenia do djnia 24 bm. przyjmuje de­
legat P. Z. P. p. Karol Błoch, Toruń ul. ftw. 
Katarzyny 5. Ze względu na  katastrofalny; 
ostatniemi laty  stan topielnicfwa w Polece, 
projekt P. Z, P. zasługuje na pełne uznanie 
i poparcie.

li nu iw. talia.
W dniu 19 czerwca br. mija 900 la t od 

chwili, gdy św. Rom ua'd Zakonodawca OO. Ka­
in edułów opuścił tę  ziemię, przeżywszy la t 1201 
Nie zwykły to święty; w swoim czasie tak  głoś­
ny, że imię jego ze czcią, podziwem i miłością 
wymawiała cała Europa a głowy koronowane
0 jegio przyjaźń usilnie zabiegały. Cesarz rzym­
ski Otton HĘ zwany „mirabilia m undr1 dla 
swyeb wielkich cnót, znany i w dziejach nasze- 
go narndu, pokornym służką był św. R om jali*
1 jego duchowym synem. Nasz Bolesław Chro­
bry  szczycił się przed światem, że był przyja­
cielem Kamedułów założyciela i że doznawał 
łaskawych jego względów. Kazimierz Mnich, po 
tem król Polski, był uczniem św. Romualda 
j wedle jego postępował rady. Pierwsi Pustelni­
cy polscy. Święci Bracia Polacy, tak  głośni z mu­
rowego w Kazimierzu — 5 mil od Gniezna — 
tycia, pracy misjonarskiej nad naszym1 pra-zczu 
rami a  potem i śmierci męczeńskiej przez sa­
mego św. Romualda do Polski byli posiani na 
prośby usilne Bolesława Wielkiego, które przed 
łożył świętemu Ojcu Kamedułów. cesarz Otton. 
Był to  dowód przyażni dla Polski św. Romual­
da. Potem przysłał i św. Bonifacego, by K iś ca- 
wracał i cywilizował, świeci Andrzej i Benedykt 
Pustelnicy, św. Justus i św. Bogumił arcybiskup 
gnieźnieński i wielu Innych — to wszyscy św. 
Romualda syny a pochodme oświecające Pia­
stowską Chrobrego Polskę. Siewem, wiele zna­

czy w naszych dziejach i naszej cywilizacji 
chrześcijańskiej św. Romuald i jego kamedulski 
Zakon 'pustelniczy, który i dziś przez przyeł.ul 
życia odosobnionego działa na umysły szlachet. 
niejsze i niemały wpływ posiada w katolickim 
Kościele.

K m źe był ten człowiek, którego imię po 9oO 
latach jeszcze budzi zachwyt i cześć i miłość 
wielu? Przyszedł na świat w 907 roku jako syn 
księcia Sergiusza Honesti w Rawennie. Życie 
młodzieńcze prowadzi na wzór ówczesnych 
książąt wesołe i światowe. Brał nawet udział 
w pojedynku ojca swego jakp sekundant z krew 
T.ym swoim o dziedzictwo, w którem stary Ser­
giusz, ojciec Romualda, położył trupem przeciw­
nika. M ai wtedy la t 20. Był bardzo p;ęknyin 
i świat szalał za jego towarzystwem i przy­
jaźnią. Nie obyło się i bez grzechów ciężki :li. 
Że jednak szlachetną miał naturę, an: zabawy, 
an: rozkosze nie dawały Romualdowi szczęścia 
a już ten nieszczęśliwy pojedynek śmiertelny 
zatruł pięknemu młodzieńcowi życie. Przez 10 
dD; ostrą czynił pokutę, by zmazać swą winę 
krwawą w klasseńskim Benedyktynów klaszto­
rze. Ale potem powrócił do życia świeckiego, 
gdyż auł mu się śniło zostać zakonnikiem lub 
pustelnikiem. Obciął dalej żyć świWowo, ale 1 ez 
„w ększych win11, połowieznem życiem. Gdy mg 
pewien benedyktyński braciszek zaproponował 
ws tą penie do Zakonu, Romuald nieprzyjemnie 
się zdziwił i myśl tę jakby z odrazą od dóbie 
odepchnął. Chciał żyć pełnią tycia światowego 
po łw ej pokucie 40-dn wej i otrzymaniu roz­

grzeszenia za udział w pojedynku. W tedy Die- 
ustępłiiwy braciszek rzekł: „A jeśli w tym na­
szym kościele ujrzj „z na  własne oczy św, Bo­
nifacego, przyjmiesz nią radę j wstąpisz do klasz 
toru?11 Przyjmę — rzekł Romuald. I poszli ,>baj- 
m  noc do kościoła modlić się. I oto nastający 
oa. modlitwie Romuald z owym benedyktynem 
ujrzał św. Bonifacego w wielkiej jasności, gdy 
z kadzielnicą obchodził ołtarze kościoła, i prze­
szedł mimo niego. Jednak i to Romualda m e 
mogło skłonić do porzucenia świata, tak siinte 
doń był przywiązany. Stanęła więc umowa na 
tom, że jeśli dobroć Boża spraw:, że książę Ro­
muald jeszcze raz ujrzy w podobny sposób św. 
Bonifacego Biskupa, będzie to dowoaom, iż Bćg 
go istotnie wzywa do opuszczenia świata i swej 
wyłącznej służby.

I stało się jak pragnął.
Wtedy n c nie zwlekając, upadł do nóg Opa­

towi Benedyktynów i o habit poprosił, który 
też — mimo sprzeciwu ojca swego ■— przyjął.

Odtąd życie Romualda wśród wielkiej poku­
ty upływało, ale 5 pracy tak, że we wszystkich 
sprawach ówczesnego świata Romuald pusteimk 
brał udział — mimo swej woli. Zakładał wiele 
klasztorów, opactw a i pustelni. Cierpiał wielo, 
prześladowań i potwarzy cicho zniósł niemali. 
? tak 100 la t pokutował za g,zecliy la t 20!

Przez te 9 wieków ileż państw suwerenuyc i 
zniknęło z powierzchni, wyginęło narodów, ru­
nęło tronów, utonęło w niepamięci śwdata dzi­
siejszego sławnych nazwisk i głośnych czynów. 
Imię Romualda świętego znane jest dp dziś

światu całemu i troczone a Zakon jego Kame­
dulski wszystkie kataklizmy dziewięciowiekowe 
przetrzymał i żyje tak, jak mu kazał żyć joga 
Zakonodawca. Nie ma w dziejach Świętego, ktć* 
ryby nie kochał Kamedułów, jak dem a żadnego 
znakomitego umysłem katolika, któryby nie 
szanował i n :e popierał pustelniczych synów 
św. Romualda. Królowie polscy bardzo cenili 
ten Zakon i fundacje dlań nowe wielkim kosztem 
obmyślali. Jan  Kazimierz, Jan  IH w ielkim  prv? 
jaciółmi byli Kamedułów a  Uniwersytet kra­
kowski wielu licizy uczonych, co krakowski 
L'rem na. Bielanach bardzo kochali. Nie ma ta i  
rodzi,ny znaczniejszej w Polsce, któraby nie do­
starczyła Kamedułom kogoś ze swoich. A i diifl 
Zakon Kamedułów na  święcie tak  obfituje 
w Polaków, że oni większość stanowią I  gilzie- 
kolwiek w Europie dio kameduirkiej pustelni z»- 
w!ta  Polak, czy we Włoszech, ozy w Hiszpanji 
tam go polską mową pozdrowią i po polska 
ugoszczą zabłąkanego wędrowca.

-Są więc te kamedulskie pustelnie jakb* 
cizebłagaln iami Boga za grzechy św iata i 
grzechy nas Polaków. Ja k  wielkie stąd1 p łjn ą  
korzyści d la nas, nie trzeba katolikotr rowta* 
m ć ,  bo znają) oni groźbę Chrystusową: „Jeśli 
pokutować nie będziecie — wszyscy zginiecie*** 
Pokuta tedy i modlitwa ra tu ją  świat i  MLinjł 
Polskę. Niechże tedy Zakon św. Romualda żyje 
wśród nas zawsze i niech sprow,jdsai na Ojczyz­
nę naszą błogosławieństwo 3o£a I

Józef StatusE-y Pjecgali.,
i
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Co gftrchać w Krakowi©?
Program uroczystości ku czci Słowackiego w Krakowie.

"Wiazoraj odbyło się w gabinecie -wojewody 'SlawacCtiegio do kraju wydał odezwę do mł.o- 
krakowskiego przy współudziale szefa biura dzieży w Krakowie następującej treści: Aby

Reprezentacyjna wystawa sztuki węgierskiej.

prezydjalnego dr. Wł. Grzybowskiego posie­
dzenie komitetu sprowadzenia zwłok Słowac­
kiego, na którom ustalono program uroczysto­
ści krakowskich. Dnia 27-go bm. o godz. 8.50 
wieczorem stanie pociąg z prochami Słowac­
kiego nad podkopem przy ul. Lubicz. Po po­
kropieniu zostaną zniesione na ulicę Lubicz, 
gdzie powitają je  krótkiemu przemówieniami: 
przedstawciele Komitetu, miasta i mlodzeży. 
Następnie zostaną odprowadzone do Barbaka­
nu w pochodzie, w którym znajdować się bę­
dą przedstawiciele władz państwowych i ko­
munalnych, wojska, oraz delegacje. Wzdłuż 
drogi pochodu będzie ustawiony szpaler mło­
dzieży akademickiej z plonącemi pochodnia­
mi. Po złożeniu Zwłok w Barbakanie na pie­
destale i zaciągnięciu straży honorowej będą 
mogły delegacjo i ludoość przesunąć się przez 
Barbakan, składając tam hc-łd Poecie.

Z BARBAKANU NA WAWEL.
Nazajutrz 28 czerwca o godz. 9-tej rano 

odprawi na. krużganku Barbakanu przy spe­
cjalnie wzniesionym na ten cel ołtarzu cichą 
mszę św. żałobną ks. biskup sufr. Rospond 
w obecności przedstawicieli Rządu, Władz 
i Del. zagrań. Po jej ukończeniu trumna zo­
stanie z Barbakanu wyniesiona i umieszczona 
na ustawionym między Barbakanem a planta­
mi rydwanie. W tym momencie rozpocznie się 
pochód-, który podąży na  Wawel ul. Basztową, 
Sławkowską, w Rynku liinją A—B, koło koś­
cioła P. Marji, kościółka św. Wojciecha, Od- 
wachiu, ul. śiw. Anmy, ul. Podwale, ul. Stra­
szewskiego, ul. Podzamcze, odcinkiem ul. 
Grodzkiej od kościółka św. Idziego do pl. Ber­
nardyńskiego, pl. Bernardyńskim do drogi 
prowadzącej na wzgórze wawelskie, z której 
przez bramę senatorską wejdzie na Dziedzi­
niec arkadowy Zaniku Królewskiego. Stamtąd 
trum na zostanie wniesioną do Katedry Wawel­
skiej i po odprawieniu egzckwji zostanie zło­
żona w krypcie. *

Popołudniu tego samego dnia o godz. 5-tej 
wieczorem odbędzie się w Auli Uniwersytetu 
Jagiell. Akademja Uniwersytetów. Wieczór 
o godz. 8-oj galowe przedstawienie Balladyny 
w Teatrze Miejskim i festiwal młodzieży na 
Wawelu.

PRZEMÓWIENIA W DN. 28 CZERWCA.

W dn. 28 bm. wygłoszone będą 3 przemówie­
nia. Pierwszy w czasie uroczystości pochodo­
wej przemówi jako przedstawiciel piśmiennic­
twa prof. Kallenbach ze stopni kościoła św. 
Anny jako kościoła akademickiego i tego 
miejsca zarazem, w kttćrem znajduje się ufun­
dowana tablica przez matkę Słowackiego na 
cześć Poety. Na dziedzińcu arkadowym Zamku 
Wawelskiego przemówi reprezentant Państwa. 
Spodziewane jest przemówienie Prezydenta 
Rzplitej lub Marszałka Piłsudskiego, w  ka­
tedrze Wawelskiej wygłosi odpowiednie prze­
mówienie w imieniu ks. Metropolity i ducho­
wieństwa ks. biskup Godlewski.

UDZIAŁ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
W POGRZEBIE.

zapewnić wdiział ogółu młodzieży akademic­
kiej w ogólo-o-narodiowej uroczystości spro­
wadzenia Zwłok nieśmiertelnego Wieszcza J. 
Słowackiego na W awel w dniach 27 i 28 bm. 
prosimy o zapisywanie się do Honorowej Stra­
ży Akademickiej. Wpisy uskutecznia się co­
dziennie od godz. 9 ramo do 5 popoł. w lokalu 
BibJjoteki Prawników, ul. Gołębia 20 parter — 
bez przerwy.

Ten sam komitet wydał drugą odezwę, 
brzmiącą: Dnia 27 bm. przybędą do Krakowa 
Zwłoki Wieszcza Narodowego Juljusza Sło- 
wa-eiFiego. Młodzież akademicka winna wziąć 
żywiołowy udział w ogólmo-uarodowej uroczy­
stości. Celem zapoznania się z programem 
Głównego Komitetu Akad. Sprow. Zwłok Ju- 

ljusza Słowackiego na W awel11, zapraszamy 
koleżanki i kolegów na nadzwyczajne zebra­
nie, które odbędzie się we w tortk, dnia 21 bm.
0 godzinie 8 wieczorem, w sali Szujskiego 
Nr. 66 13 p. Coli. Nov.

UDZIAŁ ŚLĄSKA.
Imponująco zapowiada się udział starej 

dzielnicy piastowskiej w obchodzie krakow­
skim, gdyż Rość osób zgłoszonych w delega­
cji i w  2-ch grupach etnograficznych wynosi 
około tysiąca.

ULGI KOLEJOWE.
Min. Komunikacji przyznało uczestnikom 

przyjeżdżającym do Krakowa z okazji złoże­
nia zwlck J. Słowackiego na Wawelu, od sta ­
cji oddalonych od Krakowa najmniej 30 km. 
66% ulgę przejazdową za łączną odległość od 
stacji wyjazdu do Krakowa i z powrotem. Ul­
ga ta odnosi się tylko do pociągów osobowych
1 ważną jest w dowolnej klasie bez względu 
na ilość uczestników.

Celem odprawy podróżnych do Krakowa 
i z powrotem wydawać będą kasy kolejowe 
w calem państwie na żądanie dwa bilety kar­
tonowe, z których jeden (cały) będzie upraw­
niać do jazdy do Krakowa, a drugi krótszy 
(z powodu odcięcia- diolmej części) służyć bę­
dzie do jazdy powrotnej, wobec czego nie na­
leży go oddawać przy wyjściu z dworca, kra­
kowskiego. Osobom, którym  na podstawie legi­
tymacji praysługuje 50% zniżka, oraz dzie­
ciom niżej la t 10-ciu wydawać będą powyż­
sze kasy  po 1 całym bilecie danej klasy za 
pełną cenę, a bilet taki będzie także upraw­
niał do jazdy powrotnej i w tym celu ozna­
czony będzie na odwrotnej stronie stemplem 
stacji wyjazdowej.

Bilety ulgowe do Krakowa wydawać będą 
kasy kolejowe w dniach 26 1 27 bm., a z oko­
lic w pobliżu Krakowa także 28 bm. do po­
ciągów rannych, wyjazd powrotny dozwolony 
jest pociągami wieczornymi 28 bm. oraz 29 
i 30 bm., w razie późniejszego wyjazdu z Kra­
kowa bilet traci swą ważność. Przerwa po­
dróży w drodize powrotnej jest nie dozwolo­
na. Użycie pociągu pospiesznego dozwolone 
jest dila pojedynczych osób za dopłatą ceny 
biletu dodatkowego normalnego, natom iast wy 
cieciziki szkolne oraz całych grup nie mogą

bez wyjścia, uchwalił jednogłośnie na poste 1 ze 
n,u Zarządu Głównego zwrócić się dio najwyż­
szych reprezentantów władz państwowych dro­
gą telegraficzną z przedstawieniem konieczności 
uregulowania bytu materialnego.

W myśl powyższej uchwały wysłano do 
Prezydenta Rzpltej, m arszałka Piłsudskiego, wi 
cępremjera Bartla i ministra skarbu Czechowi, 
cza telegramy następującej treści:

„Ciężkie i popa w zające s ę  z dnia na dzień 
położenie materjahie rzesz urzędniczych, jak s 
też emerytów, zwłaszcza hylyeh państw zabor­
czych oraz wdów i rencistów zmusza nas zwró­
cić się tą drogą z gorącą prośbą o spowodowa­
nie wydania, zarządzeń w sprawce zapowiedz’*- 
noj przez p. wicepremjera 25 proc. podwyżki po 
berów od dnia 1 lipca br. Ustawiczny wzrost 
drożyzny, kilkakrotna podwyżka komornego 
przy niezmienionych od 1 sty czn a  poborach 
spowodowały nad wyraz trudne położenie cn- 
tcrjalne rzesz urzędniczych, które uzasadnia 
i usprawiedliwia naszą prośbę.

stwa, koniec roku we wszystkich szkołach Ku- 
ratorjum krakowskiego ma nastąpić w sobotę 
25 czerwca b. r..

/

W niedzhlę 19 bm. nastąpi w Krakowie 
w Pałacu Sztuki uroczyste otwarcie wielkiej re­
prezentacyjnej wystawy sztuki węgierekiej, ob&j 
roniącej malarstwo, rzeźbę, grafikę j ceramikę. 
Katalog wystawy zaw ora 124 artystów i prze 
szło 590 numerów eksponatów. Dzieła te -po po­
bycie w Warszawie i Poznaniu nadeszły w śro­
dę do Krakowa i obecnie w Pałacu Sztuki od­
bywa się praca nad ich rozmieszczeniem. Nadto 
utworzony, został pod przewodnictw’e-m prof. St. 
Estreichera Komitet honorowy wystawy, do kfó 
rego konsulat węgierski zaprosił reprezentan­
tów wladn i szereg ooobitiośc--' ze świata nauko­
wego i artystycznego. -Komitet wykonawczy

Jubileusz zgonu św. Romualda.
0 0 . Kainediuli na Bielanach -obchodzą w nie­

dzielę 19 bm. 900-letni' jub łeusz zgonu swego 
Założyciela św. Romualda, patrjarchy pustelni­
ków Zachodu, wielkiego przyjaciela Bolesława 
Chrobrego i Polski, dio której sial Kam eduł.w  
jako misjonarzy. Po św. Wojciechu, Św'ęci Pię-= 
c:u Bracia Polacy, św. Bogumił, św. B m tacy 
i inni toć to Kameduli, nasi apostołowie i oś wie 
ciciele.

Dosyć więc jest powodów, by Polacy gre- 
mjalnie udali się 19 czerwca na  B elany ucwić 
św. Romualda i odipustu zupełnego dtostaoić- 
Kościół kamedulski będzie otwarty ta k ie  dto 
rJewiast a  Msze św. ‘Odprawaó się będą od go­
dziny 5 rano do 9. Na sumie o godzinie 9 złoży 
ś u b y  zakonne kleryk kamedulski Don Eońdiusz, 
kazanie wypowie ks. redaktor Machay z Kra­
kowa, Popołudniowe nabożeństwo odbędzie 
się około godziny 6.

Kursa religijne dla kobiet.
Na zarządzenie lisięcia Metropolity krakow­

skiego Sapiehy zostaną otwarte przy klasztorze 
SS. Urszulanek w Krakowie (ul. S tarow ana 
1. 11) od jesieni br. Kursa religijne dla kobiet 
pod kierunkiem fachowych sił teologicznych 
w celu przygotowań:a  nauczycielek refigji 
w szkołach. W ykłady trw ać będą dwa la ta  po 
12 godzin tygodniowo w porze wieczornej. Od 
kandydatek wymagane będzie świadectwo u-kofl 
cronej szkoły średniej. ■— Bliższych wiadomo­
ści dotyczących terminu otwarcia kursów, roz­
kładu giodzu i wysokości wpisów zasięgnąć 
r.tożna przy ul. Starowiślnej 11.

Drugi dzieli misyjny —  młodzieży.
Pod protektoratem Księcia Metropolity Sa­

piehy urządza młodzież Krakowskich 'Tow. Mi­
syjnych drugi „Dzień Misyjny11 w Burcy im? 
I ubumirskich — Rakowicka 27. Uroczyste roz­
poczęcie ,JDnia“ — dziś w sobotę o godz. 6 
popoł. W niedzielę 19 ban. Mszę św. o godz. S 
edprawi Książę M etrcpdita, poczetn nastąpią 
obrady sekcyj: Szkół zawodowych, Stowarzy­
szeń katol. młodzieży, gimnazjalnej i seminaryj 
re j, wyższych klas szkół powszechnych na te­
mat: „Współpracy młodzieży dla Misyj“. Obrady 
sekcyj zakończy zebranie plenarne z rejentem  
„Brońmy wiary11 i odczytaniem rezolucyj,

W godzinach popołudniowych, począwszy 
od 4-ej będzie Ioterja misyjna-, koncert dwóch or 
kieisbr, wystawa zbiorów z Misyj i o godz. ś 
wieczorem bardzo interesujące przedstawienie 
dramatu w 4 aktach z żyeh- Indjan po tytułem 
„W puszczy1*, urozmaicone śpiewami i tańcami. 
Przedstawienie grane będzie w parku na wol- 
ndn powietrzu. Dochód na cele misyjne.

Uroczystości zjazdowe związku oficerów 
rezerwy.

Z okazji zjazdu Związku oficerów rezOrvy 
w  dniu dzisiejszym T eatr miejski urządza uro­
czyste przedstawienie „Akropolis" Wyspiańskie 
go o godz. 7.30 popoł. Przed rozpoczęciem 
przemówią: dyrektor teatru kapitan rezerwy dr. 
Tcmpka Nowakowski i prof. Uniw. Jag. tn-ipT 
rezerwy dr. Kumanieoki KazimWz b. minister, 
prezes Okręgowego krakowskiego Związku ofie. 
rez. Na przedstawieniu będzie obecny minister 
komunikacji inż. Romocki. Bilety po eenaćh 
zniżonych dla oficerów rezerwy, oficerów zawo­
dowych i oficerów emerytów oraz ich rod z u, 
jak również dla zaproszonych na otwarcie zja­
zdu gości są do nabycia w Związku oficerów 
rezerwy ul. Rajska 1, w sobotę w Kasynie 
oerskiem od 10 do 12 rano i w Związku oflo. 
rezerwy od 4 do 6 popo-i.

W drugim dniu zjazdu odbędzie s'ę wspóhiy 
obiad w pałacu Spiskim w sali Tetrrajerowskie; 
o godz. 2. Zgłoszenia chcących wziąć .d-fał 
w goda. dyżurnych jak wyżej. Na uroczystość 
złożen:a wieńca pod pomnikiem Grunwaldzkim 
v.’ dniu 19 bm. o godz. 10 zgłosiły udział liczne 
organizacje krakowskie. W ostatniej-chwili na­
pływają jeszcze liczne zgłoszenia masowego 
przyjazdu ofcerów rezerwy na zjazd i maniL- 
stację.

 oOo------
Kraków, 18-go czerwca. 

S o b o t a  18: św. Marka i Marceljana mm. 
N i e d z i e l a  19: M. B. Nieustającej Pomocy. 
N i e d z i e l a  19: wschód słońca o godz. 3.30,

zachód o godz. 19.52. ,
-~-OQO

wystawy tworzą: Tow. „Sztuka11, Cech „Jedno- 
róg11, Związek art. plastyków i Tow. sztuk pięk 
mych 'Oraz pp.: Komisarz rządu węgierskiego
dla wystawy dyr. Dery Bela z Budapesztu, red. 
G:zy wińsk1, konsul węg. Marchwicki i kierow­
nik konsulatu węgierskiego w Krakowie rocm. 
Schabl. Gpracowaniio teehniczno-artyst-yczne wy 
stawy w sala c if Pałacu Sztuki objęli artyści pp.: 
Kryńkowski, Jarecki, Pieńkowski i Popławski, 
W związku z przygotowaniami do otwarcia wy­
stawy komisarz rządu węgierskiego dyr. Dery 
Dela przybył wczoraj z Budapesztu do Krakowa 
i weźmie udział w uroczystości otwarcia.

 0 ----------
NA STR. 8-MEJ DZIENNIKA zamieszczamy

radjo i rzeczy ćckawe.
PRZYJECHALI DO KRAKOWA: Wacław

Grzybowski, szef gabinetu kancelarji Rady mi­
nistrów w Warszawie ora z  Piotr Lobendrulk, 
wicekonsul francuski.

WYCIECZKA NAUCZYCIELI CZECHO­
SŁOWACKICH przybyła do Krakowa w dniu 
wczorajszym na kilkudniowy pobyt. W skład 
wycieczki wchodzi 60 osób. Goście zwiedzą 
zabytki naszego miasta, poczem udadzą się na 
dalszy objazd Polski. .

WPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH MIEJSKICH z ukończonym 6 rokiem iy  
c’a odbędą się w dniach 30 czerwca i  1 lipca 
br. K artki wpisowe do klasy I. • powszechnej 
wydaje R ada szkolna miejska w Krakowie oL 
Podzamcze 1 parter w dnie powszednie w go­
dzinach urzędowych od 9 do 2 popołudniu. Ce­
lem uniknięcia natłoku, Rada szkolna przypo­
ra h a  P. T. Rodzicom i Opięłam om, aby już te­
raz postarali się o kartki do klasy L a  nie 
w ostatnich dniach.

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA uchwa­
lona przez Radę m. Krakowa na posiedzeniu 
w dniu 2 bm. została zatwierdzona przez Mini- 
deretwo Komunikacji i wchodzi w życie 19 bm-! 
Dokładne brzmienie nowej taryfy  zostało umie- 
szozone w dzisiejszym numerze.

NA WCZORAJSZYM TARGU notowano na- 
stępujące ceny: litr mleka zfbieyanego 25—30 
•gT; niezbłeranego 35— 40 gr; kwaśnegto 25—30 
er; śmietanki słodkiej 60—70 gr; śmietany kwaś 
r>c-j 1.80—2.20 zł: 1 kg. masła zwycz 4.60—
4 80 zł; deser. 5.60—6 zł; sera krowiego 1.50—• 
1 60 zł; ja ja  za kopę 8—8.50 zł; za sztukę l i  
do 15 gr. Drób: kura 4—8 zł; para kurcząt 3—< 
8 zł; kaczka 3—4.50 zł; gęś 6—9 zł. Owoce: 
1 kg. jabłek kraj. 3.40—4 zł; agrestu 1— 1.20 
zł; pozimoek 2.80—3 zł; truskawek 3—3.40 rł: 
czereśnie białe 2—2.40 zł; czerwone 3—3.t0. 
Ryby: 1 kg. karpia 8 zł; szczupaka 7—8 zł; dna- 
5—6 zł; świnki 6 zł; drobnych wiślanych 3 zł, 
Jarzyny: t  kg. ziemniaków starych 25—26 gr} 
buraki 40—60 gr; marchew 40—60 gr; cebula 
stara- 80—90 gr: cebula nowa 60—75 gT; czo­
snek 2.20—2 50 zł; pietruszka stara. 2—2.20 zł;; 
szpinak 30—35 gr; sałata 5— 15 gr; szparagi- 
3.50—4.50 zł; włoszczyzna 1.10— 1.20 zł; ogórki' 
0.60— 1.50 z i .

NAGLE ZGONY I ZASŁABNIĘCIA. Zmarł 
nagle w mieszkaniu p. Janiny Domańskiej, 
urzędniczki skarbowej — Erwin Topolnicki 
(lat 26), rodem z Tam  opola. Zawezwany lekarz 
obwodowy stwierdził śmierć w skutek udaru 
serca i zezwolił na przewiezienie zwłok do 
kostnicy cmentarnej. — Zasłabła nagle w Aleji 
Micikiewcza Mar ja Janusz (lat 21), służąca bez 
zajęcia. Zawezwane Pogotowie ratunkowe po 
stwierdzeniu zasłabnięcia skutkiem wyczerpa­
nia., przewiozło ją  do szpitala.

WŁAMANIE DO FABRYKI „ODLEWA
Wczoraj nad ranem zauważył posterunkowy 
czterech osobników, którzy przez okno fabryki 
„Odlew11 przy ni. Okopy wyrzucali jakieś 
przedmioty. Osobnicy ci na widok zbliżające­
go się posterunków go rzucili się do ucieczki
1 mmo pościgu nie zostali przytrzymani. Ja k ‘ 
następnie posterunkowy stwierdzi} przy p c ^ i-  
cy dyrektora tejże fabryki, włamywacze do­
stali się do fabryki przez wybicie szyby w  c»- 
nie i usiłowali skraść 41 sztuk żelaznych me­
dali wartości 150 zł. które jednak porzucili na 
widok posterunkowego.

DRAMAT NA TORZE KOLEJOWYM. W cz>
raj wieczorem, gdy pociąg pospieszny z Kraka- 
wa dojeżdżał do Warszawy, dwóch bandytów 
weszło dio przedziału I klasy i pod grozą rewol­
werów, zażądało wydania kosztowności od pa­
sażerów. Jadący o ni cm kii ze strachu i spełnili 
żądania bandytów. W ostatniej jednak chwili 
dwaj agenci policji, którzy już przedtem śledzili 
bandytów, rozpoczęli pcśćg.

Bandyci, nie zdając sobie sprawy z n i 'r u ­
chanej szybkości pociągu, wyskoczyli z w igo- 
vu. Agenci nie dając za wygraną, wyskoczyli 
równkż. Obaj bandyc-i zginęli na miejscu, agen­
ci zaś cudem ocaleli. Śledztwo sądowe wykryła, 
że agenci wyskakując z pociągu mieli na «obie 
oluwie zaopatrzone w gumowe podeszwy i ze­
lówki „Berson11, idealnk elastyczne i odporne 
na wszelkie wstrząsy.

Główny Komitet Akad. Sprow. Zwłok J - |  korzystać z pociągów pospiesznych.

Urzędnicy w walce o poprawę bytu.
Postulaty urzędnicze są i będą z wielką życzliwością traktowane przez Sejm.

Onegdaj odbyło się w Krakowie wielkie ze­
branie sfer urzędniczych, zwołane przez zarząd 
Związku Zrzeszeń pracowników publicznych. Na 
zebraniu byli obecni: senator inż. Adelman, sen. 
Erg] te cli oraz posłowie Rymar i Konopczyński 
I-o referacie przemówił poseł Rymar, który 
oświadczył, że Sejm jest dla sprawy urzędniczej 
Jak najlepiej usposobiony i że już w swojej 
uchwala przy budżecie na rok 1927-28 po‘ecił 
rządowi, aby w razie zwiększenia się wpływów 
uwzględniono podwyżkę plac urzędniczych. Ro- 
st-ulaty uTzędnkze będą z wielką pieczołowito­
ścią rozważane przez Komisję budżetową Sej­
mu. Następnie sen. Adelman oświadczył, że 
zgadza się pod każdym względem za stanowi- 
sklem przedmówcy i że Komisja budżetowa Se­
natu zajmie się przedłożonymi wnioskami Sej­
mu z całą życzliwością, o ile to nie będzie prze­
nosić równowagi budżetu państwowego.

Zapadła następuąca uchwała: Krakowski V.a 
rząd Związku Zrzeszeń rrac-own ków Państwo­
wych wobec zupełnego zaniedbania ze strony 
czynników decydujących sprawy po-prawy bytu 
sfer urzędniczych, które wf»b®c ustawicznego 
wErostu drożyzny znalazły się w sytuacji wnrost

Zakończenie roku szkolnego: 25 czerwca.
Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 

nadeszło do Kuratorjum krakowskiego pismo 
z Ministerstwa oświaty w sprawie zakończenia 
roku azkolpego. W myśl zarządzenia Minister-
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ospotiarczo - społeanf
Masowy import zboża z zapranicy.

Pszenica z Australji, żyto z Ameryki. —
Z miesiąca

Urodzaje tegoroczne zapowiadają się fatalnie. — 
na miesiąc coraz gorzej.

Według doniesień .prasy warszawskiej — 
Urzędowych danych dotychczas brak — im­
port zboża z zagranicy w ciągu kwietnia i ma­
ja  osiągnął wartość całkowitego eksportu na­
szego zboża, wywiezionego w jesieni ub. roku. 
Jeżeliby fak t ten okazał sią prawdziwym, 
wówczas równałoby sią to całkowitemu ban­
kructwu polityki rządu. Za sprowadzane obe­
cnie zboże musimy bowiem płacić ceny prawie 
dwa razy wyższe od tych, jakie pobrane były 
za wywiezione w jesieni.

W  ostatnich dniach poczęły nadchodzić 
do Gdańska masowe transporty zboża z za­
granicy. Między innemi nadszedł transport 
4000 ton pszenicy aż z Australji, przywieziony 
przez duży żaglowiec fiński, oraz około 7000 
ton żyta amerykańskiego, przeznaczonego spe­
cjalnie na potrzeby aprowizacyjne Warszawy.

Równocześnie nadchodzą, z kraju wiado­
mości o zapowiadającym się fatalnym stanie 
urodzajów i zbiorów tegorocznych. Niepomyśl- 

- na warunki atmosferyczne trw ające bez przer­
wy już dwa miesiące, musiały odbić sią ujem ­
nie na stanie zasiewów ozimych, k tóre w sto­
sunku do uh. miesiąca uległy dalszemu pogor­
szeniu. Jare  zboża siew których był opóźniony,

. są gorsze, niż w tymże okresie zeszłego roku, 
koniczyny średnie, łąki i pastwiska naogół 
gorsze, stan poniżej średniego za wyjątkiem

kwalifikacja nie 
w tym samym

dorów.
okresie

iąk meijorowanyeh, 
nu je zeszłorocznym 
czasu.

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyj- 
lych (5 — oznacza, stan wyborowy, 4 — do 
bry. . 3 — średni, 2 — przeciętny, 1 — zły) 
d la całej Polski przedstawiał się następująco:

Pszenica ozima w końcu maja 1927 r. 3.3 
(w końcu maja 1926 r. 3.4), żyto ozime 3.0 

'(2.9), jęczmień ozimy 3.1 (3.2), pszenica jara 
3.2 (3.2), żyto jare 3.0. (2.9), jęczmień 3.0 (3.2), 
owies 3.1 (3.3), koniczyna 3.2 (3.1), łąki: suche 
polne 2.9 (3.0). mokre nizinne 2.7 (2.9), melio­
rowane 3.2 (3.5), pastwiska: naturalne 2.6 (2.8), 
sztuczne 2.8 (3.1).

Najniższa kwalifikacja stanu zasiewów była 
w województwach wschodnich.

Państwowe rezerwy zbożowe.
W arszawa. (PAT.) Komitet ekonomiczny 

Rady Ministrów na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
zakończył dyskusje nad sytuacją zbożową 
w kraju i uchwalił stworzenie .państwowej re­
zerwy zbożowej. Zakup i magazynowanie po­
wierzone zostały Bankowi rolnemu, który 
współpracować będzie z komisją złożoną z de­
legatów ministerswa spraw węwn., skarbu, 
przemysłu, handlu i rolnicwa.

Polski problem drogowy.

na mosty stałe no i (co da sią zrobić niewiel­
kim kosztem) poprawić zły stan dróg grunto­
wych, które wprawdzie są drugorzędnego zna­
czenia, ale mamy ich około 20.000 km, będą­
cych w obecnym stanie klęską rolnictwa.

Wyżej przytoczone wywody dygnitarza mi- 
nisterjalnego nie wymagają żadnych komenta­
rzy. Jesteśmy chyba po Rosji i państwach bał­
kańskich państwem o najgorszym stanie dróg 
w całej Europie.

Wierzymy^ że jedym z powodów takiego 
stanu rzeczy jest brak funduszów na budowę 
dróg, ale z  drugiej strony spotyka się i do­
wody daleko idącego niedbalstwa tam, gdzie 
można się było tego najmniej spodziewać.

W ystarczy .przytoczyć stan dróg w bezpo­
średniej okolicy pod Krakowem, który  jest 
wymownem świadectwem tylko niesłychanego 
niechlujstwa miejscowych czynników samorzą­
dowych. Nie można bowiem przypuszczać, aby 
samorząd pod Krakowem był bardzo biedny.

Nie szukajmy zresztą zbyt daleko.
W samym Krakowie znajdziemy dziś na 

niejednych ulicach tak  fatalny stan jezdni, że 
powstydziłaby się togo najmarniejsza mieścina 
na Zachodzie, dbająca o swoją reputację. Dla­
tego popatrzmy na problem drogowy również 
i z te j strony. (m.)

4300 km. „dzikich dróg". — ślimacze tempo ich odbudowy.
wych i samorządowych domaga się gwałtownie reparacji.

Jedną z największych naszych bolączek po 
problemie mieszkaniowym jest kwestja dróg.
Jakie fatalne panują w tej dziedzinie stosunki 
ilustrują następujące wywody dyrektora de­
partamentu drogowego p. inż. Nestorowicza.

Sieć dróg państwowych, ustalona przez 
Sejm, wynosi około 17.400 km„ z których 
około 4.300 km. znajduje się w stanie dzikim.
Do roku 1927 zbudowano zaledwie 133.2 km. 
dróg państwowych. Jeżeli dalsze tempo dróg 
państwowych będzie takie, jak  zapowiada rok 
1927, to wybudowanie owych 4.300 km. dróg 
obecnie dzikich nastąpiłoby w ciągu 43 lat.
Ale nie na tem koniec.

Mamy bowiem jeszcze 22.582 km. dróg sa­
morządowych gruntowych, które możliwie naj­
szybciej muszą byó przebudowane na drogi 
z  twardą nawierzchnią. Otóż gdybyśmy już 
pobudowali drogi państwowe i samorządowe, 
to doszłlbyśmy do gęstości dróg, przy której 
traebaby jeszcze zbudować przszło 60.000 km., 
aby otrzymać taką  gęstość, jaka jest w Pru­
sach...

W roku budżetowym 1927/28 na cele dro­
gowe państwo przeznaczyło 36,970.000 zł., 
z czego przewidziano na budowę dróg państwo­
wych — 3 mUjany zł, a na zapomogi na budo­
wę dróg samorządowych’ — 300.090 zł. W  po­
wyższych gumach na utrzymanie i budową

25.800 km. dróg państwo- 
— Znikowe kredyty.

dróg państwowych przeznaczono zaledwie jed- 
nę czwartą tego, czego wymaga istotny stan 
rzeczy.

W roku 1927 ma być wybudowane około 
100 km. dróg.

Jeżeli chodzi o drogi samorządowe, utrzy­
mywane przez gminy, to  środki na ich utrzy­
manie, skąpe teraz, zwiększą się, gdy normy 
opłat drogowych nie będą ustalone szablono­
wo dla całego państwa, a w zależności od 
warunków lokalnych będą normowane przez 
Urzędy wojewódzkie i Izby skarbowe, które 
będąc p j  miejscu, lepiej orjentują się w po­
trzebach miejscowych. Co do wydatków pań­
stw a na cole drogowe, to w granicach 1800 
miljonów zł. budżetu państwowego wydatki te 
powinny być przynajmniej podwójne, to  jest 
wynosić rocznie przynajmniej 72 tnfljony zł-

Największe potrzeby komunikacyjne mają 
4 województwa wschodnie i część innych wo­
jewództw z niemi sąsiadujących, a to  z uwagi 
że na tych' terenach (podjęte będą, zdaje się, 
najintensywniejsze prace drogowe.

Poza tem trzeba przystosować wszystkie 
drogi przedmiejskie do nowych warunków by­
tu, powstałych w  związku z rozwijaniem się 
w Polsce ruchu samochodowego, przebudować 
około 300—600 km. mostów prowizorycznych

Obrady centralnej komisji przywozowej 
w Krakowie.

Centralna Komisja Przywozowa odbyła 
wczoraj plena n e  posiedzenie w sali Izby han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie. Po zatwier­
dzeniu protokołji z poprzedniego posadzenia 
i złożeniu sprawozdania za drugi kwartał b t .  
Komisja dokonała rozdziału kontyngentów na 
Iłl kwartał br. — Obradom przewodniczył prof. 
Okolski, przy licznym udziale członków, wice­
prezydenta Izby handlowej w Krakowie inż. 
Perosia, dyrektora Izby dra Joseferta i innych.

Zjazd powitał wiceiprez. inż. Peroś, który po­
dziękował delegatom Centralnej Komisji Przy­
wozowej za przybycie do Krakowa, celem odby­
cia tu .plenarnego posiedzenia i wyraził nadzie­
ję, że zetknięcie się delegatów z tut. sferami 
gospodarczymi da im sposobność do należytej 
oceny znaczenia, okręgu krakowskiego w życiu 
gospodarczym Państwa. „Jak Panom windom.> 
z działalności w Centralnej Komisji Przywozo­
wej — mów'} wiceprez. inż. Teroś — okręg 
nasz w obrocie towarowym z zagranicą nie zaj­
muje ostatniego miejsca, posiadając silnie roz­
winięty handel, zwłaszcza w dziale spożywczy m 
i tekstylnym. Przemysł naszego okręgu repre­
zentuje prawie wszystkie gałęzie wytwórczości 
rodzimej, w szczególności posiadamy wysoko 
rozwinięty przemysł ceramiczny, spożywczy 
i spirytusowy, chemiczny, maszynowy i konfek­
cyjny itd. To też w dziale eksportu wykazuje­
my poważne, jeżeli może nie ilościowo, to 
w każdym razu jakościowo pozycje w bilansie, 
handlowym Państwa., że wspomnę tylko o eks­
porcie drzewa, i jego wyrobów, nafty, cementu, 
wyrobów tekstylnych, maszyn rolniczych, wę­
gla. wyrobów koszykarskich, dalej płodów rolni 
cz.ych, przyczem szczególnie wybitny udział ma 
my w eksporcie bydła i nieroga.oV.ny, drobin 
masła, jaj, owioców strączk owych, otrąb itd.“ .

Uprzemysłowienie okresu krakowskiego za­
sługuje więc, na to, by znalazło dostateczne 
uwzględnienie w Contr. Kom. Przywozowej.

Giełda akcyjna nadal spokojna
Sytuacja na rynku akcyjnym nadal nieja­

sna. Przeważa jednak skłonność do zniżki.
Dowodem tego zmiana nastroju na giełdzie 
akcyjnej pod koniec zebrania pod wpływem 
wieści z Warszawy. Mimo to kursy utrzymały 
się z wyjątkiem Elektrowni przy której Wy­
stąpiła lekka zwyżka. Jakkolwiek obroty nie­
co ożywiły się, to z drugiej strony zaznaczył 
się wczoraj pewien zanik zainteresowania się.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Bank Pol­
ski i Jaworzno zniżkowe, Lokomotywy, lekko 
zwyżkowe, inne bez zmiany. Obroty dość 
żywe.

Płacono: Tohan 16.75 zł, Pharma 1.32 zł, 
Zieleniewski 21.20—21.35 zł, Trzebinia 53 gr, 
Parowozy 68—70 gr, Górka 53 zł. Azot 1.75 
do 1.85 zł, Elektrownia 41 zł, CShodorów 143 
zł, Jaworzno 20.35—20-50 zł, Bank Polski 142 
zł, Polska Nafta 34 gr, Lokomotywy 1.80— 
1.85 zł, Gazy Zachodnie 1.50 zj, Len 28 gr, 
Ćmielów 30 gT.

W walutach sytuacja nie wykazuje żad­
nych zmian.

Dolar w Krakowie 8.92 %—8.92% zł, de­
wiza 8.94—8.95 zł.

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8.915,
8.94. 8.89; Bplgja 124.25, 124.56, 123.94; Ho- 
landja 358.40, 359.30, 357.50; Londyn 43.45, 
43.56, 43.34; Nowy Jork  8.93, 8.95, 8.91; Paryż 
35.04, 35.13, 34.95; Praga 26.50, 26.56, 26.44; 
Sr.wajcarja 172.02, 172.45, 171.59; Włochy 
49.90, 5C.02, 49.78; Wiedeń 125.80, 126.11, 
125.49.

 ooc------
Budowa linii kolejowej Bydgoszcz-Gdynia

Prace kolo budowy limji kolejowej Byd­
goszcz—Gdynia posuwają się naprzód. Kie­
rownictwo robót zamierza powiększyć liczbę 
zatrudnianych przy budowie do 2.000 osób. 
Cała linja ta  ma być oddana do użytku w 1929 
roku. W roku bieżącym kosztem 9 miljonów zŁ 
przewidziane jest zakończenie linji na odcinku 
Kościerzyna—Gołubie i Gdynia—Osowo. Bu­
dowa nowej linji tej pozwoli skrócić linję prze­
wozu miedzy Katowicami a Gdynią o 74 ki­
lometry’.

RUCH PRAWNICZY, EKONOMICZNY ISO  
CJOLOGICZNY. Wyszedł * druku trzeci ze­
szyt „Ruchu Prawniczego, Ekonomicznego i Sc- 
c.jologicznego“, k tóry  jest organem Wydramu 
Prawno-Ekonomicznego Uniw. Pozn. Na tm ść 
zeszytu składają się artykuły: „ Projekt ustawy
0 zwalczaniu nieuczciwej konkurencji'' pra3-: 
prof. Zolla; „Statut Banku Polskiego" przez Dr. 
Buczkowskiego; „Reorganizacja monopolu >di 
w Polsce" przez posła Jerzego Michalskiego; 
Przegląd piśmiennictwa: 40 recenzyj i sprawo­
zdań krytycznych z zakresu prawa, ekonomi 1
1 socjologji oraz bogata bJbljografja odnośnej 
literatury polskiej i obcej. Przegląd prawodaw­
stwa: skarbowego (Dr. Knapowski), karn»go 
(prof. Kossowski), cywilnego (prof. Ohanowicz"), 
handlowego (prof. Sułkowski), procesu cywil­
nego (prof. Stelmachowski), kronika ustawodaw­
cza. Sądownictwo; Przegląd Orzecznictwa kar 
nego i cywilnego Sądu Najwyższego oraz Najw. 
Trybunatu Administracyjnego dla wszystkich 
ziem polsk:ch. Kronika Ekonomiczna: rolnictwo, 
przemysł, handel, stosunki walutowe, ubezpie­
czenia, kronika robotnicza. — Prenumerata ro­
czna we wszystkich księgarniach 20 zł.

I. K. CH ESTERTO N

Pojedynek Dra Hirscha.
Przekład Bronisława Falka.

B yła  to  zażyw na osobistość w  małym , 
filcowym  katpeluszu tyrolskim!, osobistość, 
k tó ra  m iała  w  sobie w istocie coś ty ro lsk ie ­
go. P lecy  m ężczyzny by ły  po tężne i szero­
kie, a le  nogi drobne i zw inne, w  k ró tk ich  
spodniach i n icianych  pończochach. T w arz 
m iał b ru n a tn ą , ja k  orzech, oczy błyszczące 
i ruchliw e; jego ciemne w łosy zaczesane 
b y ły  do góry , odsłan iając kw adratow e i w y ­
sokie czoło, a w ielkie, czarne w ąsy  s te rcza ­
ły , .i a k  rogi bizora. G łowa ta k a  osadzoną 
byw a zazw yczaj n a  byczym  k a rk u , ale ten 
sk ry w ała  w ielka ch ustka  kolorow a, s ięg a ją ­
ca aż do uszu m ężczyzny i sp ad a jąca  z przo­
du  n a  ub ran ie  jego. n iby dziw aczna jak aś  
kam izelka. B yła to  ch u stk a  o barw ach 
ciem nej czerw ieni, s tarego  złota i pu ipury , 
p raw dopodobnie  w yrób  wschodni. Na ogól 
człow iek ten  m iał coś z barbarzyńcy ; w y­
g ląd a ł raczej n a  w ęgierskiego dzierżaw cę, 
niż przeciętnego oficera francusk iego  Ale 
m ówił po francusku , ja k  rodzony Fra,ucuz, 
a  jego francusk i p a trjo tyzm  by ł tak  narzu­
cający  się, żc dochodził w prost do absurdu . 
Je g o  pierw szym  czynem , po nagłem  zjaw ie­
n iu  się  na b ruku , by ło  zaw ołać na całą  ulicę 
głosem  donośnym : „Czy nie m a tu  F ran cu ­
zów ?", ja k b y  szukał chrześcijan w Mekce.

A rm agnac i Brun zeTwali się z m iejsc 
n a ty ch m iast, ale  ludzie zbiegali się już ze 
w szystk ich  k ą tó w  u licy . Z ebrał się w kró tce 
cały  tłum . Z w rodzonym  każdem u F ra n c u ­
zowi in sty n k tem  do po litykow an ia  n a  u licy ,

m ężczyzna z  czarnym wąsom, pobiegł w  róg 
kaw iarn i, w yskoczy ł n a  jeden  ze sto lików  
i chw yciw szy się  gałęzi kasztana., zaczął 
przem aw iać, ja k  sw ego czasu K am il Des- 
moulins.

—  Francuza! —  sypał g radem  słów. — 
Nie m ogę m ów ić. A le mówić m uszę, Posło 
wie w parlam en tach , k tó rz y  u czą  się  mówić, 
um ieją i m ilczeć —  milczeć, ja k  ten  szpieg, 
m ieszkający w  domu naprzeciw ko. Milczy, 
chociaż dobijam  się  d o  drzw i jego sypialni! 
Milczy i teraz , chociaż słyszy  mój głos z po­
za u licy  i d rży . Oh, p o lity cy  m ogą milczeć 
Ale przyszedł czas, k ied y  m usim y zabrać 
gios m y, k tó rzy  mówić nie um iem y. Zdra 
dzono w as n a  rzecz P rusaków . Zdradzono 
w te j chwili. Z d ra jcą  je s t ten  człow iek. Ja m  
jest Dubosc. pułkow nik  a rty le rji, z B elfortu . 
W czoraj schw ytaliśm y w  W ogezach szp iega 
niem ieckiego, p rzy  k tó ry m  znaleziono pa­
p ier —  p ap ie r ten m iałem  w  Tęku. Oh, p ró ­
bow ano spraw ę zatuszow ać, a le  ja  zaniosłem  
dokum ent w prost dio człow ieka, k tó ry  go 
napisał —  człow ieka, k tó ry  m ieszka w  tym  
domu! J e s t  w jego ręku . P odp isany  je s t jego 
inicjałam i. Są to  w skazów ki odnoszące się 
do ta jem nicy  tego  now ego, niew yw ołujące- 
go huku , prochu. H irsch znalazł go: H irsch 
jest au to rem  tych  w skazów ek- W skazów ki 
te  są  p isane  po  niem iecku i znalezione zo­
s ta ły  w kieszeni N iem ca, „Pow iedz w iado­
mej osobie, że form ułka oznaczająca  w jak i 
sposób robić p roch , znajduje się w szarej 
kopercie, w  p ierw szej lew ej szufladzie b iur­
k a  sek re ta rza , w  M inisterjum  W ojny. P isana 
czerw onym  atram entem . Z aleca się  ostroż­
ność. P . H .“

S trze la ł k ró tk lem i zdaniam i, ja k  k a ra b in .

m aszynow y, robił jednak  w rażenie człowie­
k a  szalonego lub m ów iącego praw dę. T łum , 
k tó ry  przew ażnie sk ład a ł się z nacjonałi 
stów . zaczęło ogarniać w zburzenie. Mniej­
szość s tan o w iła  g ru p a  rów nież rozgniew a­
nych in te ligen tów , z  A rm agnaoiem  i  Brunem  
na  ozele, k tó ra  jedynie  podsycała  zapał w o­
jow niczy większość.!

—  Je ś li to  tajem nica, w ojskow a —  krzy  
czał B run —  poco p an  opow iada o niej na 
ulicy?

—  Pow iem  dlaczego, ry cza ł D ubosc. 
Podszedłem  do  tego pana . ja k  p rzysta ło  
człowiekowi uczciwemu. G dyby się chciał 
tłóm aczyć, zrobiłby  to  w  cztery  oczy. Ale 
on odm aw ia w yjaśn ień . O dsyła mnie do 
dwóch obcych ludzi w  kaw iarn i, jak  do 
dwóch fagasów . W yrzucił ranie z dom u, ale 
w rócę do  niego, n a  czele ludności Paryża!

G łośny k rzyk  w strząsną ł posadam i ka  
mienie i jak iś  rzucony  kam ień  zbił szybę 
w  okrde nad. balkonem . O burzony pułkow nik 
w pad ł jeszcze raz do dom u i zaczął w y im y  
k iw ać w ew nątrz  n iego ta k  potężnym  gło­
sem , że słychać go by ło  aż  n a  ulicy. T łum  
pow iększał się. W dzierał się n a  schody 
zdrajcy . K am ienicy zaczął już groz-ić los 
B asty li, k ied y  zbite  okno  otw orzyło się
i u k aza ł się B irseh . Ale w ściekłość zdaw ała  
się p rzeistaczać w  śm iech, gdyż postać  jego 
zupełnie nie zgad za ła  się z seenerją. Jego  
długa, obnażona szy ja  i spadziste  ram iona 
n ad aw ały  mu w ygląd bu te lk i szam pana; 
ubranie w isiało  n a  nim , ja k  n a  kołku. 
Nosił d ług ie , rozczochrane w łosy  koloru  
m archw i. Policzki i  pedbródełk p ok ryw ały  
mu w  całości k ępy  b rody , k tó ra  zaczynała  
się jed n ak  dość daleko  o d  ust. B y ł bardzo

blady  i nosił niebieskie okulary .
Choc-iaż tw arz jeg o  zdradzała  lęk . mówił 

śmiało ta k , że tłum  um ilkł po trzecim  wy- 
powiedziar.etn przez n iego  zdaniu.

“ . . .  a  chcę zw rócić u w ag ę  ty lk o  na 
dwie rzeczy. Je d n a  zaciekaw i moich wro­
gów , d ru g a  moich przy jació ł. W rogom  moim 
pow iem : P raw d ą  jest, że nie chcę sic wi­
dzieć z M. Dubosciem , chociaż dobija  sic do 
moich drzwi. P raw d ą  je s t, że prosiłem  
dw óch panów , ab y  się z nim  rozm ów ili.
I  pow iem  w am  dlaczego! N ie chcę i  n ie  m u­
szę go w idzieć —  sprzeciw ia sie to  m ojem u 
poczuciu godności i honoru. Zanim  _ sąd  
oczyści mnie z zarzu tów , w ybieram  inny 
sposób zała tw ien ia  sp raw y i jak o  gen tlem an  
odsyłam  go do  m oich sekundan tów ..."

A rm agnac i  B run  pow iew ali dziko k a ­
peluszam i. a  n a w e t n ieprzy jaciele d o k to ra  
pow itali z aplauzem  to  n ieoczekiw ane 
ośw iadczenie. K ilku  następnych  zdań  nie 
m ogli usłyszeć, a łe  do  uszu ich doszły  w y­
raźn ie  te  słow a: „Moim przy jacio łom  ośw iad 
czam , że uznaję  ty lk o  b roń  in te lek tu a ln ą , 
k tó ra  jedynie p rzy sto i człowiekowi, pozba­
wionem u w szelkich uprzedzeń. K siążki m oje 
cieszą się  uznaniem ; w szyscy  podkreśla ją  
słuszność moich teo rji, a le  w  życiu  po lity - 
oznem jestem  o fia rą  przesądów , zakorzenio­
nych w e F rancji. Ni© mx>ge przem aw iać ja k  
C lem enceau i  Dóvoulóde, gdyż słow a ich 
są  ja k b y  echem  ich p istoletów . F rancuzow i 
im ponuje pojedynkow icz, ja k  A nglikow i 
sportow iec. D obre, a  w ięc dam  dow ód: Złożę 
tę  barb arzy ń sk a  daninę, a  potem  w yrzeknę 
się g łu p o ty  n a  resztę  żyw ota".

(Ciąg dalszy nastąpi),
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ZAWIADOMIĘ] FIA I  KOMUNIKATY.
WYCIECZKA „ODRODZENIA* do rum

.zamku w Temezjinku odlbędzle się jutro w nie- 
dziele. Wyjazd poc. oscb. o godz. 9.25. Zbiórka 
punktualnie o godz. 9 pod zegarem w westibid.u 
głównego dworca. Goście mnie widziani.

Wd STAWA ROBÓT RĘCZNYCH krakr w- 
? kich szkół powszechnych odbędzie się w dń'acb 
od 19—22 bm. w budynku szkolnym przy ul. 
Zielonej Nr. 27, w godzinach między 10—13 
ii 16—18. W stęp na  opłacenie kosztów wystawy 
dla osób dorosłych 20 groszy, dla młodzieży 
5 groszy.

_ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CZŁON­
KÓW „ECHA* odbędzie się we czwartek dnia 
30 bm. o godz. 6.30 wieczorem w sali Starego 
Teatru.

NA DOCHÓD „RODZINY SIEROCEJ* od­
będzie się w parku krakowskim w niedzielę 19 
b. m. Wielika Zabawa Ogrodowa z nader uroz­
maicanym programem i tańcami, przy muzyce 
20 pułku. Początek o godz. 3 po połudmu.

Nabożeństwa niedzielne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Oo. J e ­

zuitów na Wesołej w niedzielę dn:a  19 bm. pcd 
■ czas Mszy śrw. o godz. 12 wykona Chór pod­
oficerski pod kieriiukiem prof. Fr. Koniora pie­
śni relig jne w układze dyrygenta.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Sobota: „AkropoLs* (w dniu wanego Zjazdu 

delegatów Związku Oficerów Rezerwy Rzpltoj 
Polskiej).

N;edziela pop.: ,,Zinak na drzwiach* — wie. 
ozorem: „Książę Niezłomny".

Poniedziałek: „Maleństwo*, i
REPERTUAR KINOTEATRÓW

WANDA: „DawOuJk n- Notre Dame"
i „Lot Lmdbcrgha przez ocean*.

BAGATELA: „Panna do wszystkiego".
UCIECHA: „Kobieta wyzwolona" i „Roz­

wódka z temperamentem", t
NOWOŚCI: „Krysia Leśniczanka* i „Ma- 

rwnarz na dnie morza".
REDUTA: „Lord — maharadża — apasz". 

fcPajac", komedja ameryk.
PROMIEŃ: .(Bunt miłości", dramat. „A talię 

jej: kobieta", dramat.
SZTUKA: „Jej wysokość tańczy walczyka'*.
WARSZAWA: ,J3amson cyrku*, 

ć —
JERZY RONARD BUJANSKI, art. dram. 

» zespołu Reduty, znany publiczności krakow­
skiej recytator i poeta, wystąpi staraniem ark 
iit. Kola „Litart" dwukrotnie, a to: z Wieczo­
rem Recyta^yjnym w sobotę dnia 18 czerwca 
br. (Uniwersytet Jag . sala Kopernika) i we wto­
rek dnia 21 czerwca br. z W ’r ozorem Autorskim 
(Uniw. Jag . sala Nr. 39), poprzedzonym prelek­
cją o Reducie. (Nowe inscenizacje Wyzwól .-ni a, 
Wesela, Księcia Niezłomnego td.). Początek o 8 
wieczór. Wstęp zł 1.50 (Młodzież zł 1).

£  sali sad o w e j.
USIŁOWANE MORDERSTWO W RAKOWI- 

CACH.
W sądzie krakowskim przed trybunałem 

przysięgłych rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciw Tadeuszowi Marcowi i Marji Chabow- 
skiej oskarżonym o zł rodnię usiłowanego mor­
derstwa. Wedle aktu oskarżenia, dnia 12-go 
czerwca ub. roku Marze< strzelił z rewolweru 
do Józefa Kosiny rzeżnfl-a w RakowicacH, ra­
niąc go w prawe ramię i prawy bok. Ponieważ 
Kiusina nie miał żadnyc/h osobistych porachun­
ków z Marcem, przeto ten musiał być przez 
kogoś nastawiony. Sprężyną tego działania 
była — jak się okazało — Chabowska, daw ra 
narzeczona Marca,

Ona teź zasiada an ławie oskarżonych lako 
współwinna w zfbrodni. Na wczorajszej rozpra­
wie zjawił się poszkodowany Krzi sina jako 
ńwi.idek w  stanie mocno podchmielnnym. Le­
karze sądowi stwierdzili, że Kosina jest nie­
udolny do zeznań z powodu zamroczenia alko­
holem. Przewodniczący trybunału s. s. o. Wiś­
niowski odesłał go do domu i polecił mu przy­
być dzsiaj na rozprawę, zagrażając, że w razie 
ponownego podchmielenia zostanie aresztowa­
ny. Po przesłuchaniu kHku innych świadków 
rozprawę odroczono. Rozprawie przewodniczy 
s. s. 0. Wiśniowski.' :

Bolszewicy niezadowoleń- z wyroku
im  Kowerdę.

Moskwa. (PAT.) „I-zwiestja* wskazują na 
to, że wyrok warszawskiego sądu doraźnego 
przeciw Koiwerdzie wywołaj w opinji publicz­
nej Unji sowieckiej silne wzburzenia. Żądanie 
postawione przez rząd rosyjski w sprawie 
śledztwa i w sprawie surowego ukarania mor­
dercy zostało przez rząd polski faktycznie od­
rzuconej) R iąd sowiecki wyczekuje obecnie 
stanowiska Polski co do trzeciego żądania 
w sprawie likwidacji białogwardyjskich terro­
rystycznych organizacji w Polsce, aby wysnuć 
definitywne wnioski co dc tego, czy oświad­
czenie rz^ u  polskiego co do utrzymywania

i poprawy przyjaznych stosunków z Ur.ją so­
wiecką odpowiadają faktom.

Nie będzie trzeciej noty.
Warszawa. (AW.) Informacje lansowane 

przez jedną z ajencji niemieckich, powtórzone 
przez prasę berlińską i wiedeńską o mającej 
nastąpić trzeciej nocie sowietów są zupełnie 
bezpodstawne. Trzecia nota sowiecka mogłaby 
być wystosowaną jedynie w charakterze repli­
ki na odpow‘edź polską na ostatnią notę Li­
twinowa.

Cziczerin wrócił do Moskwy.
Moskwa. (AW.) W dniu 18 bm. przybywa 

tu wezwany przez Sowmarkom Cziczerin. 
W dniu przyjazdu Gziezerina odbędzie się po­
siedzenie Sownarkomu na którj m komisarz

ludowy dla spraw zagranicznych’ doży sprawo­
zdanie z ogólrej sytuarji politycznej i wyniku 
swej ostatnie podróży.

Sowiety wypierają się.
Moskwa. (PAT,) Agencja Telegraficzni 

Unji sowieckiej upoważnioną została do za­
przeczania wiadomościom rozszerzanym w pra­
sie zagranicznej oo do proklamowania stanu 
wojennego w Moskwie i w Leningradzie, 
w sprawie mobilizacji na Ukrainie i w spra­
wie rzekomy cb (?) masowych represji w róż­
nych miastach unji sowieckiej. Pogłoski te są 
zmyślone i należy je stanowczo dementować. 
Bezpu lstawim(?) są również wiadomości o roz­
strzelaniu dalszych 28 b. oficerów w Moskwie, 
jakoteż o masowych rozstrzelaniach we Włady- 
wostoku, Tyflisie, Charkowie i wielu innych 
miastach. 1

Demonstracje antypolskie 
w . Moskwie.

Warszawa. (Telef. wł). We czwartek odbyła 
się w  Moskwie demonstracja orzeciwko posel­

stwu polskiemu, zorganizowana przez partię ko 
i.uunistyczuą. Po wynoku warszawskim „R v j>  
czaja Gazeta* wydała nadzwyczajny dodatek 
z depesza opatrzoną w komentarz podburzający 
epinję publiczną przeciwko Polsce.

B a ^ ą c y  w Moskwie pierwszy sekretarz po­
selstwa sowieckiego w Warszawie wyjechał do 
Warszawy z nowemi instrukcjami. Litwinom 
rciał ośw iadczyć w  rozmowie z posłem P ałk’’?m 
że rząd polski popełnił bląid, dopuszczają do IsL 
godnego wyroku na Kowerdę a ewentualne ula 
skawienie abójcy mogłoby jeszcze bardziej zao­
strzyć stosunki polsko-sowieckie.

Szkoła agitator™  komunistycznych
Warszawa. (Telef. wł.) W ładze sow eekie 

/organizowały w  Kijowie szkołę komunistycz­
ną, w które? wykładany jest kurs prowadzenia 
agitacji komunistycznej w Pol9ce.

T

SaKir.st Jugosłowiański uzupełniony.
Białogród. (PAT.) W dniu dzisiejszym na­

stąpiło uzupełnienie składu gabinetu Wukace- 
wicza. Tekę Zdrowia Pubłicanego objął Sa­
wicz. Sprawiedliwości — Suboticz, były pre­
zes Trybunału Kasacyjnego, Poczt i Telegra­
fów — Kocicz, Unifikacji Ustawodawstwa — 
Andjejlinofwicz, W yznań Religijnych — Obrado-
wicz, Oświaty Publicznej   Ninko Perko,
były minister Spraw Zagranicznych. •(

WĘGRZY POPIERAJĄ WUKACEVICZA.
Białcg-ód. ćPAT.) Między prezydentem mi­

nistrów Wuikaeeiriczem. a przedstawicielami 
węgierskich posłów w Jugosławji doszło do 
porozumienia, wedle którego partja węgierska 
będzie pracowała podczas wyborów razem 
z partją radykalną, lecz zatrzyma odrębną 
organizację. Posłowie węgierscy będą człon­
kami frakcji parlam entarnej partji radykalnej.

Rrmun.i grozi nowe przesilenie.
Bukareszt. (PAT.) Dziś odbędzie się decy­

dująca konferencja między szefem partji li­
beralnej Bratianu a szefem chłopskiej partji 
narodowej Manju. Jeżeli Manju ta tó b  teraz 
nie zgodzi się na porozumienie co do wybo­

rów. liberalni ministrowie gabinet® oraz mini­
strowie Lupu i Argetojauu podadzą się do dy­
misji. W takim razie utworzenie nowego ga­
binetu powierzone zostanie prawdopodobnie 
w niedzielę Fratiaan, [

PR ŻER W A W ROKOWANIACH HANDLO­
WYCH EŚTOŃSKO-SOWIECKICH.

Tallin. (PAT.) Poseł bOwieciki w  Estonji 
Petrowskij, chory już od pewnego czasu, wy­
jechał do Berlina, w celu zasięgnięcia porady 
lekarzy niemieckich. W związku % tern roko­
wania ŁStoń^ko-flowieckie w sprawie traktatu 
o nieagresji odłożone zostały na czas nieogra­
niczony.

<5tt*

O TRAKTAT HANDLOWY POLSKO- 
ŁOTEWSKI.

Ryg®. (PAT.) Znajdująca, się przy minister­
stwie spraw zagranicznych komisja traktatów  
gospodarczych rozpatruje obecnie kontr-pro- 
jekt traktatu handlowego łotewsko-polskiego. 
Agencja L°fa dowiaduje się, że wszystkie do­
tyczące tego projektu uwagi łotewskie be.dą 
mogły być przedstawione w dniu jutrzejszym 
posłowi polskiemu.

ą Kino „WANDA"
G ertrudy 5,

wyświetli od dn. 16 czerwca b. r. Kino „WANGA" f i
Telefon 2413.

Wznowienie najpotężniejszego arcydzieła wytwórczości filmowej

DZWONKiK Z NOTRE DAME
2 serje razem w 12 aktach według nieśmiertelnego arcydzieła WIKTORA HUtiO. —
W roli garbuska, dzwonnika słyhnej katedry Notre Dame w Paryżu występuje genjalny 
aktor ŁON CHANEY. — D l«ze -nie kreują “ ORMAM IMRRY, najpiękniejszy męż­

czyzna ekranu, RUYH MII4ER, najpiękniejsza obecnie gwiazda Ameryki.

LOT UMCBERGHA PRZEZ OCEAN

Reorganizacja armji francuskiej
Sukces parlamentarny Prncarego.

Paiyż. (PAT). Izba deputowanych pwwŁizt.- 
la dziś w dalszym ciągu dyskusję nad projek­
tem ogólnej reorganizacji armji. Były ministra i 
wojny Daladier, socjalny-radykał, p* darzymy wal 
swój 1'ontrjwojekt a jednocześnie krytyk, wal 
projekt rządowy, który, zdaniem mówcy, nte 
urzeczywistni zasady ścisłego związku pomię-. 
dzy armją czynną i reze-wrmi. Mtnister wojny 
Paini®ve oświadczył, iż aim ja, zorgar.aowm.ii: 
według koncepcji Daladier‘a, bez długotcnmino: 
wej służby wojskowej i bez uprzedniego przd!-’ 
czena rozporządzalnychi s’ł nie byłaby w a f i -  
ności stawić oporu najazdowi. Sprawo.tdjwea 
deip. Senac zwalczał kontrprojekt, który, zda­
niem jego, nie może być przyjęty za podstawę 
dyskusji. Po dyskusji Poincare postawił k w estę  
zaufania. Izba odrzuciła kontrprojekt Dal a !’er‘a  
324 głosami przeciwko 220.

NUNGESSER I COLI ŻYJĄ?
Pewien leśniczy z okręgu, położonego nad 

jeziorem św. Jana  w Kanadzie, oświadczył, iż  1 
wieczorem dnia 9 maja słyszał saum samolotu, 
przelatującego nad rzeką św. Małgorzatv.

Korespondent „Canadian Press* w  Chffun- 
ni, położonem w odległości 30 mil od Riverbond, 
zaprzecza wiadomości o odnalea eniu Nungesse- 
ra i CoIi‘ego.

Reutera dowiaduje się z Ottawy, żel 
wiadomości o odnalezieniu Nungessera i ColPego 
przy życiu "Utwierdzają się. Wiadomość otrcy- 
mana z Quebee wyjaśniaj że okolica rzek! B'a.1, 
skąd otrzymano wiadomości o lotnikach, znaj­
duje się w pobliżu południowo-wschodniej gnę? 
nicy jez’ara św. Jerzego. Miejscowość wy.inie- 
nionk w doniesienia,eh znajduje się w znaczą. >j 
odległości od punktu, z którego w niedzi łę 
id iegłą wylatywały świetlne rakiety.
W ALBANJI ZAMORDOWANO 4 INŻYNIE­

RÓW FRANCUSKICH.
Paryż. (PAT.) „Echo de Parss" donosi 

z Genewy, że v edług otrzymanych tam  wia­
domości poseł włoski w  Tiranie potwierdził 
wobec posła francuskiego pogłoskę o namor­
dowaniu w północnej Ałbanji 4-ch inżyniwów 
francuskich.
SKĄD BOLSZEWICY CZERPIĄ DOCHODY?

Warszawa. (Telef. wł). W Kijowie wykryto 
w hotelu Continental wielki dom rozpusty znaj 
dujący się pod zarządem Ispotkomu kijowskie­
go. Zarząd Ispołkomu ciągnął z tego domu bez­
pośrednie korzyści.

-of>o-

Sukcesy Czang-Kai-Czeka
Hankau. (PAT.) „Uimed Press". Prowin-, 

cje Honan i Yang-Su są całe w rekach wojsk 
nacjonalistycznych. Gzang Ksi Szek i Feng 
-oapocizą jak się zdaje ofensywę przeciw Pe­
kinowi, której powodzenie nie jest wykluczonej

Bolszewicy aresztują nawet Nienrców
Berlin. (PAT.) ,(Berliner Ztg. am Mnitag"- 

donosi, że <we środę zostało 5 Niemców are­
sztowanych przez G. U. P. Między nimi znaj­
dują się dr. Jerne-I Phiebc. Nazwiska trzech’ 
innych są ni'vznane Aresztowani podejrzan. są 
o szpiegostwo. \

I  ter T S U S K A W C U
ord. w sezonie w chorobach wewn.

Serca i przemiany materji

Dr. Tadeusz P R A S C H ILiC
od 1-go maja (zim̂  we Lwowie)
===== willa Marjówka =====

Własna diatermja i lampa kwarcowa.

Ponadto Największa aktualność 
________całego świata________
Specjalna dułstracia muzyczna. — Początek seansów o godz 5, 7, 9’10. — W niedzielę rw!

o godzinie 3-ciej popołudniu.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-CHIŃSKIE
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 

oiTzymała z Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
(Państwowy Insty tu t Eksportowy) m aterjały 
w sprawie stosunków handlowycl polsko-chiń­
skich. Kupcy, którzyby circieli zamterasowac 
się widokami handlu z Chinami i nawiązać sto­
sunki handlowe, mogą przeglądnąć « Izbie 
krakowskiej odnośny referat.

ISltARMCNJE talie t-2 lln ił
NADESZŁY !

Do nabycia takie na dogodne raty w najstarszym

Składzie fortepianów firmy  
'EfTl. d&GBorfks&i l  Raba nast

KRfiKdW,RVDEk a!. 34. watstifl)
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Radio.
Programy stacyj radjowych.

Niedziela, 19 czerwca br.
Kraków, (422) g. 10.15 Transmisja nabo­

żeństwa z katedry poznańskiej, 12 Transmisja 
uroczystej Akademji z powodu 25-lecia Centr- 
Tow. Rolniczego w Warszawie. 15.30 Transmi­
sja z Warszawy. 19 Odczyit pod tyt. „PogTze- 
ty Kościuszki i Mackiewicza w  Krakowie", 
wygL dyr. W. Baran. 19,30 Odczyt pod tyt. 
„Krajobraz polsla", wygi. <łr. W. Łoziński, 
doc. Un. jag. 20 Rozmaitości 20.30 Koncert: 
■Muzyka hiszpańska. Wykonawcy: ,pp. Geld- 
w srthćw aa (fort.), L. Marek-Omyszkiewiczowa 
łśtńew), St. Mikijszeraski (łk tz .) 1) Albenfiz: 
Citałuoa, SjviUa, Oadiz, Castida, Ze suity hi- 
8*paińsMej, L ż e n ia , Bancarolla — p. Geld-

werth, 2) Farmśn 'Ałvarez: Pesairos, Alborada, 
La Partida, Loa Gjos. 3) p. Sarasate: a) Ro- 
m am a andałuEa b) Zapateadlo — p. St. MJ- 
kuszewsti, 4) Turiea: Miramar, Dans Ies jar- 
dins de Murcia, Le Gheanin de 1‘Ałhainibra — 
p. Geldwerthówua, 5) a) Granades: Taniec hi­
szpański, b) FaUar-KreisIer: Tameo hiszpański, 
p. St. Miklaszewski, 6) a) Larruga: La Chiulona, 
b) Alvarez: A Granada,, c) Paoheco: Por-G — 
p. L Marck-Gnyszkiewiczowa, 7) Atonpou: a) 
L‘bamme a  1 amtom, b) Oris dans le rue, c) 
Jeu r, de FaUa: Danse ńłnielle du Feu __ p.

misja z Doimy Sbws jcaissdeg. Koncert ludowy, 
17 Audwcja dla dnSecd 17.35 Koncert popołu­
dniowy. 18.35 Rozmaitości, 18.55 Komunikaty, 
19.10 Odczyt, 19 35 Odozytti, 20.30 Runcert 
wieczwmy, 22 Sygnał czasu, E ctminlkaty, 
22.30 Muzyka taneczna.

Wrocław (322.6) g. 11 Nabożeństwo kato­
lickie, 12, 16, 20.10 Koncert; Praga (348.9) 
11, 17. 20 Koncert, Langenberg (468.8) 13.05,
14.30. 18, 19.45 Koncert; Berlin (483.9) 6.30 
9, 11.30, 17.30, 19.30 Koncert; Wiedeń (517.2)
10.30. 11, 16, 19 Koncert.

ozny, sygnał czasu. 22.30 Transmisja z W ar­
szawy.

Warszawa. (1.111) g. 10.15 Transmisja na­
bożeństwa z katedry poznańskiej, 11.15 Trans­
misja z Filharmonii yarbzawski-j. 14.10 Od­
czyt 14.35 Odczyt, 15 Odiczyit, 15.30 Trans­

Rzec- f ciekawe.
Kupido przy telefonie.

Angielsiki „Dziennik Poozt i Telegrafów" 
donosi, źe z pośród 7902 telefonistek londyń-

skioK wycfcd&zi rocznie rtn iąi 350. Zarząd te­
lefonów przypisuje to zjawisko okoliczności, 
że telefonistki są zazwyczaj pannami wieku 
„ślnbnynt". Ale strona zainteresowana twier­
dzi, że przy załatwiania połączeń, często pow­
staje stosunek przyjaźni. Słyszy się wciąż -on 
sam sympatyczny głos i znajduje się drogę 
do zawarcia znajomości.

Pewien iwrodynsiki kupiec aaimamia! codzien­
nie rozmowę telefoniczni z Paryżem i zakocnał 
się w g łoso  urzędniczki, załatwiającej połącze­
nie i ożenił się z mą. Obydwoje stanowią obec­
nie — brzmi to jak bajka — szczęśliwą parę 
majżeńsiri.

Stanowczn opłaca się być uprzejma, i miłą, 
kochane panie telefonistki, dJa abonentów.

-o-

Zegarek

ZENITH
miej zawsze 
i wszędzie.

Twe ognisko domowe będzie jasne I promie­
nne, jeśli będziesz jego uśmiechem, jeśli się sa­
ma Pani, podobasz. Stałe stosowanie

m m i sjnoN a
na skórę wilgotną, po umyciu, czyni ją czystą i białą, cerę 
delikatną, twarz bez skazy. Chroni on, względnie usuwa opie- 

rzchnięcle, zaczei cienienie, osti ość oraz wszelkie inne 
podrażnienia skór3T.

= = W sprzedaży wszędzie -=
Oranie Poi'dre & Savon Simon, Paris.

S TA L E  WAŻ NE :
Za 100—1000 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.
FKIEDR. PETER. EXP0RT,

W U RZB im  (BAWARJA).

G ospodyni kt>«har»
k a  w średnim wie­

ku, inteligentna ooecnie 
na posadzie, obejmie po­
dobną na probos wie z dn. 
1 lipca b. r. Zgtoszenia 
rto p. Siekierskiej w Kra­
kowie, Misjonarska 4.

OBRAZY
ORYGINALNE MALARZY FO LSK i^H

SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Z. Z IEM BICK I, K R A K A W
f  LAC MAKJACKI Ł. 2.

Dla P. T. Jachasrlefiilwn 1 Urzędników Paśilw m rrelt 
nlgd przy  sprzedały na rnly.

INOTARJIISZ
w  P rze w o rs k u

poszukuje rntynowanego 
kandydata notarjalnego 

ewentualnie egzaminowa­
nego. 742 |

W IT R A Ż E
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S.A.W  KRAKOWIE, KAlłUCYŃSilA 7 . TEL. 2 5 -4 1

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckicn 

Wykonanie na wysokim poziomie arty­
stycznym i solidne. — Ceny bezkonku­

rencyjne. — Prospekty na żądanie.

174

Rok założenia 1906. 
3 U P O W A

Organów Kościelnych
innninmiinnnHmiunmiiimnuiiiiiimnmuninnnnnnnmnnin<
sa lo n o w y c h  i k o n cer to w y ch ,

t o s t i i i ?  i i i p r ;
• oraz zm iana dawnych *y*t«m o w  

na sposób n; jnow szy

iDSlalada lo tu d w  aiektryizi.
do ła d o w a n ia  p o w ie trza ,

UzDDelniaDie m m m i
lub brakujących piszczałek 

Części składowe organów zawsze gotowe na składzie.
Taftłaó Budowli Organów KoStieliwli

STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. 11.

POŃCZOCHY
dam skie i dziecinne skarpetki
meekie w wie'kim wybo- 
rz~ i najtaniej kupić moż­
na w nowo pows.ałym 
sklepie katolickim Zofii 
Aksakowej byłej współ­
właścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiślna 4. 651

Chcesz otrzymać
p o s a d ę ?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO 
WICZA, WarRzawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyn- 
czają listownie: r i
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stlnografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafii, 
pirania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żędajcłe prospektów

pytajcie o „Cosmopolis"
tych, którzy wypróbowali ten środek, lecz -raDytpjcie się oń tych, którzy 
wypróbowali w s z y s t k i e  środki, a powiedzą wam, że najskuteczniejszym 
z nich, najprzyjemniejszym w użyciu i najprędzej działającym jest tylko

COS MO P O L I S
niezawodnie pielęgnujący i cudownie zachowujący świeżość twarzy rąk i ciała.

Cosmopoiis to nie jes t krem. —  Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 
Gosmopoiis to jest zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.

Główny skład na Polskę: Roman W łodarski, W arszaw a, Ł abęck iego  5.
Do nabycia w sptekach. składach aptecznych 1 perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wyayła aię 

po otrzymaniu z góry zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTWI 

Przedstawiciele na poszczególne miaitn na własny rachunek pożądani.
n a

357

n m

Na pamiątkę pierwszej Komunji św. Na pamiątkę pierwszej Kemunji św.

Ksmcmm^ m m o m m , m m o v t
ulica św. Tom asza 35  (ró g  u l. św, Krzyża) »»■*«■p o le c a

D la  P. T. K sięży  K atech etów :
Wielki wybór obrazków pierwszej Komunji św. 

swojskiego wyrobu.
Dla R odziców :

Esiążeczki do nabożeństwa w wielkim wyborze, 
w różnych oprawach po cenach przystępnych.

96rskg: „Sługi Boie“, karton.........................zł 310
Jel,»ó ki: „Mała Miriam" kart............................  l'20j

— „Woda żywa“ ................................... .... T50
Kompf „Nieśmiertelne świeczniki Narodu

Polskiego" kart........................................... 5'—

Loyoia: „Tajemnica szczęścia* (Przygoto­
wanie do I Komunji ś w . ) ................. zł. 4'—

Ks. Nassaiski: Ćwiczenia duchowne dla dzie­
ci przystępujących do Spowiedzi i pier­
wszej Komunji św................. ...  2' —

Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie—
Adoracji dla kochanej młodzieży . . „ — ‘50

Ka. Zak: „Gotujcie drogę Panu". Opowia­
danie dla przyjmujących pierwszą Ko- 
munję św. opr........................................ .... 3-—

Zulińska: „Anioł Stróż" kart..............................  1'25

Zullrtska „Mały Jezus".....................................zł. 3‘60
— „Oto Matka Twoja1-. O Marji dla dzieci „ 1*70
— „O św. Franciszku*. Obrazka dla dzieci ,  120 

Żywot św. Teresy od Dzieciątka Jezus . . ,  140
Dzieje Duszy zł. 6.— kart................................   7-50
Ks. Zychlinski: „Żywoty świętych Dzieci*

Ser i a I i II a . . . . . . . . . . . . 3  —*
— „Żywoty świętych Dziewic" . . . . .  3*40
— „Żywoty świętych Młodzieńców* . . „ 2‘40

Wielki wybór książek dla młodzieży. — Wysyłka 
na zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

.Wydawca: za „Głos Naiodu" Ska z ogr. odpow, K. Holoksa. Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, m  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.


